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-Czechosłowackiej Rady Współpracy 


„ Gospodarczej rozpoczeła się wczoraj w Warszawe 


WARSZAWA PAP. — W dniu 4 sierpnia br 
w sali konferencyjnej Ministerstwa Żeglugi w 
Warszawie, ozdobionej flagami czechosłowac- 
kimi i polskim: oraz  portrełami Prezydenta 
Bieruta f Prezydenta Gottwalda, rozpoczęła 
się drugą sesja Rady Współpracy Gospodar- 
czej Polsko — Czechosłowackiej. W obradach 
wzięli udział m. in.: zesłrony polskiej minister 
Przemysł i Iiandla Hilary M:nc, prezes Cen- 
tralnego Urzędu Planowania Dietrich, wicepre 
zes Cemralneqo Urzędu Planowania Jędrycho- 
wsk, Wiceminister Przemysłu i Handlu Euge- 
niusz Szyr; ze strony czechosłowackiej: mim- 
star handlu zagranicznego dr. A. Gregor. mini- 
sler pełnomocny Loebl, prezes Centralnego 
Urzędu Planowania Maivald. prezes Banku Na: 
rodowego dr, Chmela i dyrektor Frejka. 

Pierwszy zabrał głos minister Przemystu 
t Handlu Hilary Minc. 

WARSZAWA PAP. — Minister Minc powi- 
tat serdecznie w imieniu Rządu i swoim włas- 
nym  minisłra Greqgora | delegacje czechosło- 
wacką, poczym podkreślił, że do obecnej dru- 
qiej sesji Rady Współpracy Gospodarczej Pol 
sko - Czechosłowackiej Rząd Polski przywią- 
zuja wielką wagę, bowiem stosunki gospodar- 
<że między Czechosłowacją i Polską wkroczą 
w nowy etap, który przyniesie wiele dobra- 
dzie jetw obu krajom. 

Minister przypomniał następnie rozwój pol- 
SĘ czechosłowackich stosunków gospodar- 
czych; : i à 

AW marcu 1947 r. został zawarty pakt o przy 
Jażni | wzajemnej pomocy, który stanowił ba- 
zę i podstawę dla szerokiego rozwoju stosun- 
ków gospodarczych, 

W lipcu 1947 r, została podpisana umowa 
między Polską 1 Czechósłowacją o wzajem- 
nych stosunkach gospodarczych. Była to umo- 
wa nowego typu. Nie ograniczała się jedynie 
to stosunków handlowych, lecz przewidywała 
Wspólpracę przemysłową w zakresie inwesty- 
cji, transportu 1 finansów. 

Byla to umowa, która przewidywała eroroki 
zaktes wzajemnej współpracy i koordynacji 
gospodarstw obu krajów. 7 

„W momencie, kiedy podpisywalłśmy w Hp- 
cu 1947 r umowę między Polską I Czechosło- 
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z„elazna kuriyna w U. S. A. 


departament stanu odmawia paszportów delegacji młodzieży amerykań- 


się do Warszawy na Międzynarodową Konferencję Młodzieży Pracującej 
WARSZAWA PAP. — Światowa Federacja | pozwolenta na 


wasia — mówił dalej minister Minc, — w mo: 
mencie tym narodził się t. zw. plan Marshalla. 
Rządy Polski i Czechosłowacji zajęły jednako: 
wy stosunek do tego planu, godzącego w su- 
werenność narodową krajów i*ich rozwój eko- 
nomiczny, I wtedy, podpisując umowę polsko- 
czechosłowacką mówiliśmy, że chcemy w tej 
umowie wykozać, jak powinna | jak może na- 
prawde wyglądać konstruktywna I naprawdę 
pozytywna. współpraca suwerennych narodów. 
Umowa ta przyniosła poważne rezultaty: — 
wzrost.obrołów towarowych, szerokie wzajem: 
ne sińsunki Gospodarcze”. 

Mówca wskazał następnie, że wielkie wy- 
padki polityczne, które w lutym br, ugrunto= 
wiv w Czechosłowacji zwycięstwo demokra- 


ii Irdowej, stworzyły bazę i podstawę do dal 
ne" ~ 


Amerykański 
skiej, udającej 


Młodzieży Demokratycznej otrzymała od Ame 
rykańskiego Związku Młodzieży (American 
Youth for a Free World) list, w którym Zwią- 
zek Młodzieży Amerykańskiei zawiadamia, że 
Departament Stanu (min. spraw zagranicznych) 
odmówił delegaci! Młodzieży Amerykańskiej 


Nowy rekord polskiego przemysłu węglowego 
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szego rozszerzenia polsko - czechosłowackich 
stosunków. gospodarczych. W marcu 1948 r, w 
czasie pierwszej sesji Rady Współpracy Gospo 
darczej Polsko - Czechosłowackiej, przedsta- 
wiciele obu państw uznali, że przyszedł czas 
kiedy stosunki gospodarcze polsko - czecho- 
słowackie powinny być znacznie pogłębione i 
rozszerzone. 

Zdecydowano wówczas, że zostanie powoła: 
na przez oba rządy wspólna komisja, która o- 
n "uje wytyczne dla pogłębienia i rozszerze* 
nia tych stosunków. Komisja ta wykonała swo 


je zadanie, przeprowadziła poważne studia 
przedstawi na obecnej sesji Rady program 
dalszeqo pogłębienia 


czechosłowackich stosunków gospoda rczych. 


wyjazd do Warszawy na Mię- 
dzynarodową Konferencję Młodzieży Pracują- 
cej. 

American Youth for a Free World oświad- 
cza; m, Jn.: „wydział paszportowy Departamen 
tu Stanu Stanów Zjednoczonych A. P. odmówił 
hdzielnia paszportów  delęgacji Młodzieży 


2.288.000 ton osiągnął wywóz węgla zagranicę 


KATOWICE PAP. W ubiegłym miesiącu wy- 
słano do naszych odbiorców zagranicznych 
ogółem 2.288.633 tony węgla kamiennego oraz 
155.920 tony koksu. 

Dotychczasowy najwyższy eksport miesięcz- 
ny wyniósł 2.200.000 ton. Cyfra ta osiągnięta 
została w kwietniu roku bieżącego. Ogólny za 
ładunek węgla w lipcu br. zarówno na potrze- 


Projekt konwencji dunajskiej 


złożony przez delegację radziecką 


BELGRAD PAP. — Jak już podawano, prze: | ska. 


wotdniczący deleqacji radzieckiej wiceminister 
Wyszyński złożył na konferencji dunajskiej 


projekt konwencji w sprawie żeglugi na tej 
rzece, 

Projekt ten przewiduje m. in. następujące 
punkty: 


1) Komisja dunajska będzie miała swoją sie- 
dzibę w Gałaczu. W skład komisji wejdą wy- 
łącznie przedstawiciele państw naddunajskich 
z tym, że Austria będzie mogła się dółączyć do 
komisji dopiero po podpisaniu traktatu poko- 
jo wego. 

2) Poszczególne kraje naddunajskie mają o- 
bowiązek utrzymania swych odcinków rzeki 
w stanie epławności, gdyby zaś którykolwiek 
mkrajów nie był w stanie wykonać niezbęd- 
nych prac zadania te przejmie komisja dunaj- 


%) Budżet komisji pokrywają państwa nad- 
dunajskie w równych skladkach rocznych. 


4) Okręty wajenne państw dunajskich mogą 
przepływać granice danego kraju tylko po u: 
przednim porozhmieniu z zainteresowanym 
państwem, natomiast okrętom wojennym 


państw nie leżących nad Dunajem zabrania się 
żeglugi na tej rzece. 

5) Statki handlowe państw obcych muszą 
przestrzegać przepisów o żegludze, wydanych 
przez zainteresowane w danym wypadku pañ- 
stwo nadduna jskie. 

6) Na poszczególnych odcinkach Dunaju bę 
dą utworzone zarządy rzeczne, w których 
skład wejdą przedstawiciele tych państw, 
przez których terytorium przepływa Dunaj na 
danym odcinku. 
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by wewnętrzne opałowe, jak į na cele eksportu 
wyniósł 4,900.000 ton co równoznaczne jest e 
przekroczeniem miesięcznego planu załadowa 
nia o 105.000 ton, 

Z łącznej ilości eksportowanego surowca — 
2.444.554 tony — drógą morską przewieziono 
1.114.000 ton. Na omawlany okres przypada 
również wspaniałe osiągnięcie odbudowanego 
obecnie portu w Szczecinie, który w ostatnim 
miesiącn przeładował najwyższą dotychczas 
Hość wegla — 244.000 ton. 


i rozszerzenia polsko - Urzędu Planowania 


„ 
Cena numeru 3 zł 
= 


Nr. 214 (1139) 


isKo-czechosłowatkie 


Obecna sesja Rady będzie stała pod znakiem 


prac Komisji, które wytyczają nowy etap 
w stosunkach między naszymi krajami. 
„Drugą sesję Rady Współpracy Gospodar- 


czej Polsko - Czechosłowackiej uważam zna Ot- 
wartą i proszę Pana Ministra Gregota o obje- 


cie przewodnictwa — zakończył minister Minc 
Z kolei minister Gregor odczytał prodram 
obrad sesji Rady Współpracy Gospodarczej 


Polska - Czechosłowackiej, obeimujący nasię* 
pujące punkty: sprawozdanie Komisii Przemy” 
słowet (złoży wiceminister Szvr), sprawozdanie 
Komisji Obrotu Towarowego (złoży 'inżvmer 
Plewa), sprawózdanie Kam'sii Inwestycyjnej 
(złoży dyrektor Rendi), sorawozdanie Komisji 
Komunikacyjnei (złoży w'reminister Jastrzęr 
Drwski), sprawozdanie „ Komisii F'rnansnwej 
(złoży «dyr. Narod. Banku  Czechosłowackie- 
qò Chmela), sprawozdanie Komisji Rolniczej 
(złoży inżynier Landsberg) sprawozdanie Ko- 
misji Planowania (złoży prezes Centralnego 
Czechosłowacji profesor 


a 
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Amerykańskiej, pragnącej udać się do War- 
szawy na Międzynarodową Konferencję Miło- 
dzieży Demókratycznej zrzeszającej 40 milion» 
„nów młodzieży 2 62-ch krajów Świata. 

Przedstewiciełom Młodzieży Amerykańskiej, 
ktorzy informowali się w Departamencie Stant 
w Waszyngtonie o powody odmówienia, pasze 
portów, rzecznik departamentu stany oświad- 
czył: „Departament Stanu uważa, že żądania 
Międzynarodowej Młodzieży , Praculącej są 
sprzeczne. z interesami Stanów Zjednoczonych 
t to jest powodem wstrzymania paszportów dla 
delegatów”. 

Ta decyzja Departamentu Stann jest jaskra- 
wym wyrazem wysiłków denartameniu zmierza 
jących do. uniemożliwienia Młodzieży Amery- 
kańskiej wzięcia udziału 'we współpracy mins 
dzieży całeqo Świata, w rozwijaniu przyjaźni 
międzynarodowej, pokoju i dobrobytu ekono- 
micznego na całym świecie —'stwieidza list 
Młodzieży Amerykańskiej. 

Fakt odmowy wiz. wskazuje kto faktycznie 
ebudował u siebie żelazną kurtynę. 


Truman przeciw strajkującym 


Wojsko i czołgi na ulicach Dayton 


CHICAGO PAP. — Gubernator stanu Ohio 
— Herbert użył gwardii narodowej, wyposażo- 
nej w czołgi, bagnety i gazy łzawiące dla zła 
mania strajku kilkuset robotników zakładów 
Univie Lens w mleście Dayton. Strajk trwa już 
od 3-ch miesięcy. 


Załoga fabryki, należąca do potężnego zwią- 
zku pracowników przemysłu: elektrycznego 
CIO, odrzuciła uprzednio wezwanie sądu sta- 
nowego przerwania strajku, domagając się w 
dalszym ciągu podwyżki płac i poprawy wa- 
runków pracy. 

W ostatnich dniach policja ochraniała łami- 
strajków, używając do walki z robotnikam: pi 
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Wielki pożar w śródmieściu Łodzi 


Magazyny Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 2 


Dzięki 


W dniu wczorajszym około godziny 8 wie- 
czem w Państwowych Zakładach Przemysłu 
Welnianego Nr 2 (dawniej Eisert) przy ulicy 
Żwirki 19 w Łodzj — wybuchł grożny nożar 
Qaleń powstał z niewyjaśnionych do'ad przy 
CŁYn — w składnicy szmat, mieszczącej się w 
polężnym 4-ro piętrowym bloku, stojącym 
prawie pośrodku zabudowań fabrycznych. 

Kłęby dymu zauważyli jedni 3 pierwszych 
pracownicy drukarni „Głosu* mieszczącej się 
w sąsiedniej posesji „przy ul. Żwirki 17. Ja- 
wiadomiono natychmiast Straż Pożarną, która 
przybyła na miejsce pożaru w błyskawicznym 
tempie. 

Na miejsce przybył niezwłocznie komendant 
Straży Pożarnej pułk, Kalinowski, wicebrezy- 


dent m. Łodzi tow. E. Bugajski, szef Woj. 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego mir. Mróz 
oraz komendant M. O. m. Łodzi mir. Szewrzęk 

Walka z szalejącym żywiołem wala ponad. 
trzy godziny. Chodziło o zloknl'zowanie ognia 
a jednocześnie o zabezpieczenie sąsiednich blo 
ków fabrycznych, oraz drukara: „Głosu“, 

Wśród kłębów gryżąceqgo dyma — strażacy 
walczyli bez przerwy. 
znajdujące się na terenie Łodzi były w akcji 
Milicja otoczyła ulice kordonem, nie dopusz- 
czając w pobliże ognia iłumów ciekawych ło- 
dzian. 

Dzięki sprężystej akcji raownlcrej prowa- 
dzonej osobiście przez puň Kalinowskiego — 
spłonęło jedynie najwyższe piętro magazynos 


` 


Wszystkie motopompyj 


przy ul. Żwirki 19 stanęły w ogniu 
bohaterskiej akcji Łódzkiej Straży Pożarnej uratowano dolne 
nów. Spłonęło jedynie czwarte piętro i poddasza 


piętra magazy- 


we. Dolne piętra jak również parter — zapełnio 
ne gotowym towarem — zosłAfy uratowane, 
Władze bezpieczeństwa prowadzą. ña miej- 
scu pożaru energiczne śledztwo. celem wykiy 
cia przyczyny Inb ewentusi'tv"h snrawców po- 
żaru, który tylko dzięki sprężystej akcji ma 


szej straży pożarnej — nie "rzvbrił kotesirn 
falnych rormiarów. 

Redakcją „Głosu“ — składą tą drogą 
naszym dzielnym sirdżak»m > itn komsudan 
łem na czełe — serdeczie podziekowania se 
mężną nbrone gmachów  "aszej drukarni — 
qdz*: pod osłoną „wodnej ściany” —  trwsła 


normalna pracą — © krok od szalejącego oguia 


ao" J: 


kie'njącymi fabrykę, gazów lzawiących i pa- 
teki Walki osiągnęły niesłychane natężanie, 
kiedy eprowadzono na pomóc policji oddzia- 
ty wojskowa; 


—— 
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| Przemysłowcy brytyjscy w strachu 


i NOWY JORK PAP. — Frederich Richmond, 
przewodniczący United States Foreign Corpo- 
ration, która jest eksporterem produktów nie- 
mieckiego przemysłu włókienniczego na ryn- 
kach zagranicznych, złożył charakterystyczne 
oświadczenie ną temat rozwoju przemysłu n:e- 
migckiego. Richmond powiedział, że obecnie 
światowych „doskonała 
j perspektywy dla niemieckich produktów eztu- 
cznego jedwabiu, 6zczególnie na terenie Ame- 
tyki Łacińskiej i w Indiach", 

Richmond dodał równocześnie, że z rozwo- 
jem produkcji niemieckiej w tej dziedzinia, 
brytyjscy i amerykańscy eksporterzy natrafią 
na trudności w lokowaniu swoich towarów. 
Jak się bowiem okazuje, niemieckie wyroby 
włókiennicze będą sprzedawane za cenę o 20 
proc. niższą od towarów, produkowanych 
przez inne kraje. 


Poszukiwąn a zaginie- 
nego samolotu 


PARYŻ PAP, — Poszukiwania za olbrzymim 
franruekipi samolo*sr -ateri który 
zaginął w miedzielę nad Atlantykiem na za» 
chód od wybrzeży ałrvykańskich,: trtwaią nadal, 
W akcji bierze udział 7 amerykańskich latają 
cych fortec Nadzieje na uralowanie pasaże” 
rów i załogi są jednakże bardzo nikłe, w związ 
ku z ceym dyrekcja francuskich lini; lotniczych 
do których należał zaginiony samolot, opubli- 
kowala listę wszystkich osób, które zńajdowa 
ły się ma pokładzie. 
osoby (wieża się za nieżyjąca, ” 
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Foster pietnuje burzycieli pokoju 


Otwarcie XIV kongresu Amerykańskiej Partii Komunistycznej w Nowym Jorku 


Nowy Jork PAP. — 2 sierpnia fb. rozpo- 
czął się w Nowym Jorku wielkim wiecem, na 
który przybyła J% tysiący osób, XTV kongres 
Amerykańskiej Partii TRomunistvczńćj, Na 
kongres przybyli delegaci 48 stanów oraz fa- 
proszeni goście, 

Na wiecu wystąpili przywódey komunisty: 
czni, Foster, Dannie, Wilinmson | Inni, któ- 
rzy w swych przemówieniach wzywali do prze 
ciwstawienia sie próbom czvnników reakcvj: 
nych postawienia Amerykańskiej Partii Komu 
nistyrznaj poza prawem. 

Foster, którego przemówienie bwło nada: 
wane prze» radio, podkreślił że cały swiat 
cierpi z powodu napreżonych stosnnrów mia. 
dzy Stanami Ziednoczonymi i Zwiezkiem Ra 
dzieckim, za które odnowieńzialność kola re- 
akcyjne w sposóh absurdalny składaja na 
Związek Radziecki. Foster wykazał w swym 
przemówieniu žė Zwiazek Radziecki praonie 
pokolu. Wystanił oń zdecydowanie nr”aciwka 
prawdziwym winowajcom tero nanreżenia 
przeciwko magnatom mrzemysłowym w Sta- 
nach Zjednoczonych, którzy dażą do panowa- 
nia nad światem. 

Losy Świata — podlreślił Foster — raleła 
nd tero, w jakim stopnin narńd amerykański 
zdawać fobia bedzie sprawe z tego faktn, ma- 
Jaceqa decydujące znaczenie w polityce mie- 
dzynarodowe!, 

Truman, Dewey, Dylles, Marshall 1 Van. 
Aenberz — zaznaczył Foster w dalszym via- 
gm swero przemówienia — nie chcą porozumie 
nia ze Zwiazriem Radziackim na zasadach de 
mokratycznych. Odrzncii oni w śnasóh cyni- 
czny mropozycie rokowań ze Zwiazkiem Pn- 
dzieckim, wynikajace z korespondencji mie- 
dzy Badall Smiih'am 1 Mołotowem oraz Sta- 
linam i Walaee'm, i 


Foster modkre'lił, że sktadaiae cała odpo- 
wiadzialność (ra. grożsce nichezpieczefńistwa 
nowego konfliktn na Wallstresat,  komnniści 


fziałają w obronie najważniejszych interesów 
narodu ameryvkańsltienq, Polityka wolenna 
pamiprana nrzez obvdwie nartie — renublikań 
ską i demokratyczna «twiardził Foster — 
zmisrzą do nnreniawania fasezvomy w Stanach 
Ziednoczanech Wall-strest rwdohnie jak Hitle 
rówi potrzebny jest faszyzm dla realizowania 
polityki agresji, prorradmn omanowania Świata. 

Tednakże straszenie homba atomowa oraz 
doktryna Trumana nie daja wyników. Narodw, 
które rozoromiły Hitlera nia dadza sie zanę- 
dzić pod qfarzmo Wsll-steet — oświadczył To- 
ster. Dlatano też wielki kanitał szuka opar- 
tia w dyplomnoji. posłneniacej się bomba ato 
mową, w doktrynie Trumana 1 planie Mar 
shalla. Zm cene dzinsiatek milionów dolarów 
Wall-stont daży do toro, by narzucić Euronie 
kontrole gosnodarcza Stanów  Ziadnóczonych, 
nzhroiń kontynent euronejski mwałszcza Niem- 
cy i zjednoczyć państwa kapitalistyczne w 
sojnszn wojennym, wymierzonym przeciwko 
ZSRR. 

Przechodząc do sprawy nadchodzących wy 
borów na stanowisko prezydenta Stanów Zie 
dnaczonych, Foster podkreślił że każdy Ame- 
rykanin, oddający głos na Trumana lub De- 
wev'a ałosuje w istncie rzeczy za faszyzmem 
1 polityka prowokacji międzynarodowych, 

Obecna srtnacja zaznaczył Foster — 
wymaga mobilizacji wszystkich  rzynników, 
pragnących nokojn w Stanach Ziedńoczonych 
i dlatego partia komunistyczna USA popierać 
będzie ruch Wallace'a. 


aświndezył, że naród amerykański nie podpo- 
rządkuje się polityce dwiiparty ne, zmiistzają- 
cej do zidwsaehńią wszelkich ruchów poslępó- 
wych w Stanach Zjednoczonych, 

Ng temal Areśotowań | oskarżeń, %yYsunie: 
fych przeciwko przywódcom komunistycznym 
Foster oświsdczył, że jest to wymierzony z 
premedytacją atak na propagandę pokojową. 
Foster wyraził nadzieję, że naród amerykań- 
ski odeprze wszelkie próby likwidacji praw 
konstytucyjnych w Ameryce i wyjęcia z pod 
prawa komunistów. 

Na wieen 


witalne, naądeshtie przez partie komiunistycz- 
na Czechosłowacji, 


rzeniem przyjęli wiadomość, że 
Stanu odmówił wiz wiszildwych 
Ząjednoczonych 
Brytanii, którzy zamiefzali przybyć 
gres, Minntą ciszy uczezono poległych 
nie hiszpańskiej i w wojnie światowej ezłon- 
ków partiii. 

Po zakończenin winen 
do obrad programowych, które 


odczytane zostały telegramy po dwa, dni. 


Obrady rządu francuskiego 


PARYŻ PAP, — 


Na środowym posiedzeniu 
rady ministrów pod przewodnictwem 
denta republiki Vincent Auriola, minister 
spraw zagranicznych Rohsrt Schuman złożył 
snrawozdanńie © rozmowach w Moskwie. 


Rrecznit wząji Francois M''terand oświad- 
U 


prezy- | czył prasie po posiedzemu rady ministrów, Że 


Ma Àr 


żadnych tglszych 
moskiewskie 


~>» zakomunikować 
szczegółów, ponieważ rozmowy 
są jeszcze w tokn. 


Zagraniczna misja lekarska 


| przybyła do Polski 


POZNAŃ PAP. W związku z rozpoczynają” 
cymi się w dniu 4 bm. wykładami organizowa 
nymi przez unitarytny komitet pamowy į świa 
towa organizacja zdrowia przy współudziale Mi 
nisterstwa Zdrowia R. P, przybyli w dniu 3=qo 
bm. do Poznania samólałem z Katowic członko 
wie zagranicznej misji |ekurskiej: prot. dr L 
M. Davidoff-rentgenolog, dr W. Chamberlain, 
prof. dr Charvat, prot dr Tomson, prot. dr Wor 
tis, prol dr B. Ferris prof, dr Elman i prof dr Sa 


kład w towarzystwie sekretarek i tłumaczek 

Gości powitał na lotnisku w Ławicy przed 
stawiciele władz i orqanizacji oraz poznańskie 
go świata lekarskiego z prof. dr Degą i dele- 
aatem Ministerstwa Zdrowia dr Tubiaszem na 
czele. 

Przed kilkoma dniami provbvli już do Pozna 
nia dyrektor mist prof.dr Erwin wraz z sekte 
tarką misii p. Zoa Drei nrag prof. dr H. Gong 


Oświadczenie króla Abdullaha 


4 

LONDYN PAP, — Jak podaje z Amumanu 
agencja Rentera, król Fransjordanii Abdullah 
oświadczył na konferencji prasowej, że wyra- 
ża zgodę ua przedyskutowania wszelkich pro- 
pozycji w sprawie Palestyny, przedłożonych 
przez rozjemcę ONZ Bernadotte'a. Abdullah 
dodał, że wierzy w pomyślne zakończenie mi- 


sji rozjemcy. 

Podkreślając zdecydowanie Arabów konty- 
nuowania walki, Abdullah zaznaczył jednak 
że kraje arabskie „nie wykluczają możliwości 
kompromisu, któryby zapewnił sprawiedliwe 
rozstrzygnięcie sporu 1 zapobiegł zbędnemu 
rozlewowi krwi”. 


Alhbańsko-hułgarski układ handlowy 


BELGRAD PAP, — Z Tirany donoszą, że pod 
pisany został między Albanią a Bułgarią układ 
handlowy, 


Na podstawie teqo układu Albania dostar- 


czać będzie Bułgarii smarów, bawełny i mine- 


Indii, Kanady, Boldndii, | 
Australii oraz innych państw. Zebrani z obu- | 
Departament | 
dh Błanów pamnawie 
delegat Prancji i Wielkiej? À k k, 
ARENE ETA NCIS A ha on | cytrę prawie 100 tys. żołnierzy, co daje mia 
w woj TE „Stwerenności” Transjordanii. 
n- wistym jej władcą jest generał j 
i Głubb. który — ubrawszy się w burnus i za 
uczestnicy przeszli ł puściwszy 
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Dali, czy nie dali? 


Najbardziej wojowniczym spośród „wład 
ców" arabskich, którzy usiłowali zagarnąć 
Palestynę, jest „królik“ Transjordanii — 
Abdullah, pozostający od dawna na usłu- 
gach angielskich. Państwo Abdullaha liczy 
500 tys. mieszkańców, ale garni- 
brytyjskie w tym kraju osiągnęły 
Rzeczy- 
brytyjski 


arabską brodę — kontynuuje 


mają potrwać |na Bliskim Wschodzie „misję“ słynnego 
|płk. Lawrence a. 

Oczywiście, emir Abdullah za usługi 

świadczone rządowi angielskiemu, wyna- 


gradzany jest hojnie z pieniędzy podatni- 
ków W, Brytanii: samo tylko oficjalne 
„subsydium*, wymłacane Abdtullahowi, wy- 
nosi rocznie 2 miliony f. szt. 


Ponieważ — na tle wypadków palestyń- 
skich — ostentacyjne Doparcie, okazywane 
Abdullahowi przez p. Bevina, nabrało eech 
wyraźnie prowokacyjnych. labourzystow= 
ski rząd postanowił uczynić coś w rodzaju 
gestu Piłata, by przekonać opinię Świąto- 
wa, że Anglicy — owszem — również res- 
pektują postanowienia ONZ i nie chcą za- 
chęcać transjordańskiegn królika do awan 
tur polityczno-wojennych. 


I w związku z tym, rzecznik brytyjskie- 
go Foreign Office podał do publicznej wia- 
domości, iż rząd brytyjski wstrzymał na 
razie kwartalną ratę „subsydium* dla 
Transjordanii, wynoszącą 500 tys. f. szt. 
Jednocześnie wszakże ten sam rzecznik 
oświadczył, že W. Brytania.. udzieliła 
Mransjordanii pożyczki w kwocie 500 tys. 
funtów szterlingów. 


Wynika więc z tego, że W. Brytania — 
czyli rząd labourzystowski — jedna ręką 
wstrzymała Abdullahowi wypłatę 500 tya. 
f. szt, tytułem „suhsvdium*, zaś drugą 
reka wypłaciła mu jednocześnie tę Samą 
sume tytułem pożyczki. Tym sposobem — 
„wilk iest sýty i owca cała”, a w rezultacie 


Abdullah zainkasował do swej kieszeni 
wcale piękną sumkę. 
Ta historyjka, nieprawdopodobna, ale 


prawdziwa, wkracza w dziedzinę anegdoty 
politycznej, Ale właśnie tego rodzaju 
„anegdoty* charakteryzują najlepiej obłu- 
dẹ i dwulicowość polityki labourzystów 


rałów, Bułgaria zaś eksportować ma do Albanii brytyjskich — i to nie tylko w sprawach 


tekstylia, materiały budowlane i Jarzyny. 


Bliskiego Wschodu. B. P. 
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Młodzież z całego Świata w Warszawie 


Liczny zjazd delegacji na Międzynarodową Konferencję Młodzieży Pracującej 


WARSZAWA PAP, — Dnia 3 sierpnia br. 
przybyła z Paryża do Warszawy p. Frances 
Damon ($tany Zjednoczone A. P.) — skarbnik 
Światowej Federacji Mlodzieży Demokratycz- 
nej, która weźmie udział w pracach komitetu 
przygolowawczego międzynarodowej  konle- 
rencji młodzieży pracującej. ; 

W pracach komiletu przyqotowawczego kon 
ferencji, na czele którego elol sekretarz Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demokralycznej- p. 


Partia posteępowa — stwierdził Foster —| Bert Williams (Australia) biorą już od szere 


nie jest partią socjalistyczną, gdyż ruch Wal- 
Jace'a wierzy w ocalenie systemu kapitali- 


„stępujący przedstawiciele młodzieży zagrani- 
stycznego pod nostacią postepowego kapitali-| cznej: Wiera Iwanow, Wasyl! Bohatyrew i Mi-| nii, Węgier, Albanii i Austrii. NE Fę ta 4 N 
zmu w co nie wierzą marksiści. kołaj Sizów (ZSRR), Roza Ziwkow i Ivan Ba: Uroczyste otwarcia Międzynarodowej Konfe- chwili obegge| na terenie tałych Włoch jesu, 
W zakończenin swego przemówienia Fostėr| szew (Bułqaria) Michał Popner t Karles Reich rencii Młodzieży Prarniacej, którego dokonał dwa i pół miliona bezrobotnych. 17 
+ YE 
Michał S$Szołochow Śnie, mijały dni, Z dnia na dzień coraz | równie dumy z naszego marodu, Niemey 
OESIE EPP GF" OWOC WEG bardziej opadałem ze sił, Teraz nawet | mogli nas, bezbronnych i bezsilnych z gło- 


qu dni udział | przebywają w Warszawie nā- 


Nauka nienawiści 


Trzeba było, bym wrócił do szeregów 
walczących za ojczyznę, i wróciłem mścić 
się do ostatka! ! 

Z tego obozu, który był jak gdyby punk 
tem rozdzielczym, przeprowadzili mnie da 
innego obozu, w odległości jakichś stu ki- 
lometrów od tamtego. Urządzone w nim 
było wszystko, tak samo jak w tamtym: 
wysokie słupy, połączone drutem kolcza- 
stym, żadnego dachu nad głową, nic. Po- 
żywienie takie same, tylko niekiedy, za- 
miast surowego prosa dawano nam po kub- 
ku gotowanego zgniłego ziarna lub też 
wrzucano do obozu trupy zdechłych koni, 
pozostawiając samym jeńcom prawo po- 
działu padliny. Jedliśmy aby nie umrzeć 
z głodu, i umieralismy setkami... W dodat- 
ku, w październiku. zrobiło się zimno, bez 
ustannie lały deszcze, zaczęły się poranne 
przymrozki. Od zimna cierpieliśmy okrop- 
nie. Ze zmarłego czerwonoarmisty udało 
mi się ściągnać bluzę i płaszcz. Ale i to nie 
chroniło od chłodu, a do głodu tośmy juź 
przywykli... 

Pilnowali nas Żołnierze wypasieni na 
grabieży. Charakter mieli wszyscy urokio- 
ny na jedno kopyto. Nasza wartą składa- 
la się z notorycznych łotrów. Zabawiaji się 
na przykład tak: rano do drutu podchodzi 
jakiś frajter i powiada za pośrednictwem 
tłumacza: 

„Zaraz będziemy rozdawali żywność. 
Rozdawać zaczniemy z lewej strony. Fraj- 
ter odchodzi. Z lewej strony ogrodzenia ci- 
sng się wszyscy, którzy są w Stanie utrzy- 
mać się na nogach. Czekamy godzinę, dwie. 
trzy, Setki drżących żywych szkieletów stoi 
na przejmujacvm wietrze. Stoją i czekają. 


I nagle po przeciwnej stronie szybko po- 
jawiają się Niemcy. Przez druty rzucają 
kawałki porąbanej koniny. Cały tłum pcha- 
ny głodem, rzuca się w tę stronę; wokół 
wywalanej w błocie koniny toczy się bój- 
ka.» 

Niemcy pękają ze Śmiechu, a potem 
ostro dźwięczy długa seria z karabinu ma- 
szynowego. Krzyki i jęki, Jeńcy uciekają 
na lewą stronę ogrodzęnia, na ziemi zosta- 
ją zabici i ranni.. Wysoki oberleutnant — 
dowódca obozu — podchodzi z tłumaczem 
do drutów. Oberleutnant, z trudnością ha- 
mując śmiech, powiada: 

„Przy podziale żywności miały miejsce 
oburzające nmieporządki. Jeżeli sie to po- 
wtórzy, każę was wszystkich, świnie ro- 
syjskie, bez pardonu rozstrzelać! Sprząt- 
nąć zabitych i rannych!" Żołnierze nie- 
mieccy (łumnie zgromadzeni za plecami do- 
wódcy obozu, po prostu umierają ze Śmie- 
chu. „Dowcip“ komendanta przypadl im do 
gustu. 

W milczeniu wywlekamy z obozu zabi- 
tych, grzebieiny ich niedaleko, w jarze... 
bito nas i w tym obozie pięściami, kijami, 
kolbami. Bito po prostu z nudów albo dla 
zabawy. Moje rany zagoiły się, ale później” 
prawdopodobnie wskutek ciągłej wilgoci i 
bicia, zaów się otworzyły i okropnie mi 
dokuczały. A jednak wciąż jeszcze żyłem 
i mie traciłem nadziei na ocaleie... Zbije- 
my się w ciasną kupę i leżymy. Przez całą 
noc bez przerwy kotłują się ludzie: marzną 
ci, którzy leżą na spodzie. w błocie, mar- 
zną i ci, którzy leżą na wierzchu. Było to 
nie spanie, lecz ciężka. męka. 


W ten sposób, jak zdyby w Oktopnym | Były to tylko łzy nie tylko radości, lecz, 


j 


(Wegry), Vilian Valsesia (Włochy), Soskic (Ju 
qosławiaj, Jack Bernstein (Wielka Brytania, 
Eva Pasek (Kanada), Jelimi Hrebu (Albania), 
Nicolas Sergiu (Grecja), Julio Aristeisabez 
(Hiszpania republ). 

Ponadto w związku z orqanizowaną w Mu- 
zeum Narodowym międzynarodową wystawą 
młodzieży pracującej, przybyli do Warszawy 
Mirko Dymitrow 1 Demitr Mechandżyjszij z 
Bułgarii, Aloiz Mazlik t Jarosław Veverka 2 
Czechosłowacji oraz Petre Drocan z Rumunii, 

Na dzień 7 sierpnia br. jest już awizowany 
przyjazd delegacji młodzieży pracującej z Da- 


dziecko mogłoby mnie powalić na ziemię. 
Niekiedy z przerażeniem patrzyłem na mo- 
je wychudłe ręce obciągnięte jedynie skó- 
rą, i myślałem: „Jak ja się stąd wydosta- 
ne?“ Wtedy właśnie przeklinałem siebie 
za to, że nie spróbowałem uciec już w cią- 
gu pierwszych dni. Cóż, gdyby mnie wów- 
czas zabili, nie męczyłbym się teraz tak 
strasznie, 

Nadeszła zima. Rozgrzebywaliśmy śnieg, 
spaliśmy na zmarzłej ziemi. 

W obozie było nas coraz mniej, W koń- 
cu zakomunikowano mam, że za kilka dni 
poślą nas na roboty. Wszyscyśmy ożyli. W 
każdym obudziła się nadzieja, jakkolwiek 
słaba, ale przecież nadzieja, że być może, 
uda się uciec, 

Tej nocy było cicho, lecz mroźno. Przed 
świtem usłyszeliśmy huk dział. Wszystko 
się wokół zakotłowało. A gdy huk się po- 
wtórzył, nagle ktoś głośno rzekł: 

— „Towarzysze, nasi nacierają!”* 

I wtedy stało się toś niepojętego: cały 
obóz powstał, jak na komendę. Wstali na- 
wet ci, którzy nie podnośsili sip od kilku 
dni, Naokoło słychać było gorące szepty 
i stłumione tkania.. Ktoś płakał po kobie- 


cemu zanosząc się... Ja również... ja rów- 
nież... — utywanym głosem szybko wy- 
rzekł j zamilkł na 


lejtnant Gerasimow i 
chwilę, Aja potem opanował się i mówił już 
bardzo spokojnie: 

— Mnie również lzy ciekły po twarzy 
i marzły na wietrze.. Ktoś słabym głosem 
zaśpiewał „Międzynarodówkę', podchwyci- 
liśmy cienkimi, ochrypłymi głosami.. War- 
towniecy zaczęli do nas strzelać z karabi- 
nów maszynowych i automatów, rozległa 
się komenda: „Leżeć*! Leżałem wcisną- 
wszy się w śnieg i płakałem jak dziecko. 


przewodniczący Światowej Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej Guy de Boisson, nastąpi w 
niedzielę dnia 8 sierpnia o godzinie 10-aj w 
sań „Roma w Warszawie, 

Otwarcie obrad będzie trańsmitowane przez 
Polskie Radio. ) 


2 i pó! m'liona bezrobotnych 
we Włoszech 


LONDYN PAP. Rzymski korespondent dzien 
nika „Manchester Guardian" donosi, 


du pozabiijać, mogli męczyć, ale złamać na- 
szego ducha nie mogli i nigdy nie złamią. 
Trzeba powiedzieć wprost: nie na takich 
natrafili. 

. >+ 

Tej nocy nie udzły mi się do końca wy* 
słuchać opowiadania lejtnanta Gerasimo- 
wa, Wezwano go w pilnej sprawie do szta- 
bu formacji. Ale po kilku dniach spotka- 
liśmy się ponownie. W ziemiance unosił się 
zapach pleśni i żywicy sosnowej. Lejtnant 
siedział na ławce, pochylony, ze spleciony- 
mi palcami ogromnych dłoni na kolanśth. 
Patrząc na niego mimo woli pomyślałem. 
żeło tam w obozie jeńców, przywykł 
oto siedzieć ze splecionymi palcami mil- 
cząt całymi godzinami i ciężko bezowocnie 
rozmyśla jąc... 

— Pytacie, jak mi się udało uciec? Za- 
raz wam powiem. Wkrótce potem, jak w 
nocy usłyszeliśmy huk armat, wysłali nas 
ma roboty fortvfikacyjne. Po mrozżach na- 
stąpiła odwilż. Padały deszcze. Posgnali nas 
na północ od obozu. Znów powtórzyło się 
to samo, co za nierwszym razem; wyczer- 
po ludzie padali, Niemcy strzelali do nich 

zostawiali na drodze... 

Zresztą jednego niemiecki podoficer za- 
strzelił za to, że idąc podniósł z ziemi 
zmarzły kartofel. Szliśmy polem kartofla- 
nym. Starszy sierżant nazwiskiem GQn- 
czar, Ukrainiec. podniósł ten przeklęty 
kartofel i chciał go schować. Podoficer za- 
uważył to. Nie mówiące ani słowa, podszedł 
do Gonczara z tylu i strzelił mu w głowę. 
Kolumnę zatrzymano, ustawiono w szere- 
gi. „Wszystko to jest własnością państwa 
niemieckiego, — powiedział podoficer, — 
zakreślając ręką Szeroki krąg. — Kto « 
was weżmie cokolwiek samowolnie, zostąs 
nie rozstrzelany, (c. & n) 


że w 


. bardzo badawczo 


ły p z 
nastręcza zawsze wiele trudności. 
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Fe fî owe 


Dziś wszuscy tęsknią właśnie do 
wstydłiwości, skromności, cnoty, 

u przynajmniej do jej pozorów, 

(Z. Jakimiak — „Złote myśli 

recenzenta'') 

Spotkałem go ubiegłego roku w teatrze 
W. P» na przedstawieniu głośnej wówczas 
„Oelestyny". Zorucat uwagę swoim zacho- 


waniem. Lornetka drzała mu w łapach, 
otyła geba paepe niezdrowym rumieńcem, 
wypukłe,  wodmiste oczy wyłazły na 


wierzch, Kurtyna zapadła, a ón jeszcze wle- 
piat chciwy werok w scenę. 


— Pais — itrąciłem go t bok — prze- 
stań się pan podniecać, koniec tego dobre- 
go. 

— Dobrego? — ochnął się facet z obu- 
rzeniem — Nie, prosz pana, to nic dobre- 
go! To świństwo! AŚ obrzydzenie bierze! 
Nóga moja w tym teatrze nie postanie, 


W dwa dni jednak później — idąc ulicą 
Jaracza — miałem okazję stwierdzić, č nie 
łulko jedna, ale ożtery nogi w teatrze „po- 
staty“: świętoszek poraz drugi przyszed 
na „Celestynę”.. w towarzystwie młodej 

ię, 

Nie choładbym mieszać katolickiego (jak 
się sdm nazywa) recenzenta „Słowa Pow- 

zechhego”, Jakimiaka, ż wito facetem z 
„Celestym/”, ale cóż na to poradzę: to też 
świętoszek. Dostał, uważacie, ostatnio za- 
proszenie do „Ludowego Teatru Muzycz- 
nego” na operetkę itowohe*. Poszedł, 
Poszedł się rozkoszować „rozwąydrzeniem. 
rozpasaniem i rozhukaniem półświatka nad 
życiem uczci f bogobojnym”*, Poszedł 
się w jać — dosyta i bez grzechu „z obo 
wiązku recenzenta") — wwodzicielską grą 
pmimadomy, tubazującej dość często „ko- 
lanko i uda, które nie tak znów prędko 

riędną” (3) Poszedł podziwiać „bożka 
tańca, węża, władcę i mistrza samej Terp- 
sychory”. 

Po dwóch ozy trzech godztnach rozkoszy 
1 upojenia „oprzytommał” i wyrżnął ostrą 
recenzję przeciw „Nitouche“. Że to profo- 
nacja świętości, że zgnilizna burżujska, fe 
takżłamanie 4 w ogóle świństwo. 

Tylko, że to szlachetne oburzenie jakoś 

'miakowi nie wychodzi, No, bo jeśli ta- 
ki „marałmy” to czemu tak ohchoie „kapu- 
je" na uda primadonny Karwowskiej i no- 
gi baletnio? „Wydaje mi się — msze, że 
taniec nie polega na pokazywaniu majtek 
i gołych nóg, które są Częściowo opalone, 
a częściowo bisle jak glisty”. | 

Jak om to bystro zauważył! Musiał się 
przyglądać. Już go widzę: 
lornetka drży w podnieconych rękach, bu- 
zia płonie niezdrowym rumieńcem, oczy 
wyłażą na włerzoh* na te cuda, na te 
uda”... Świętoszek? E, nie świntuszek. I to 
w dodatku zblazowany, skoro może pisać 
w swej recenzji: „dziś kolana, udu, grube 
wwądztcielstwo, to dla nas słowo, pow- 
szęchne,..” 
czy bez. 


nie wiemy, czy w cu łowie, 


E. Tam, 


Od pewnego czasu dziennik moskiewski 
„Komsomolskaja Prawda”, centralne pismo 
młodzieży ZSRR zamieszcza całą stronicę 
ogłoszeń niezliczonych uczelni, zawiadamia- 
Jacych o rozpoczęciu zapisów na nowy rok 

olny. 

Kwestia dalszego kształcenia się młodzie- 

ukończeniu szkoły ogólnokształcącej 
pamięta jak t lądał | pocą 
tamy, o wyglądało u nas p 
kang. W krajach kapitalistycznych, nic 
się| dotychczas nie zmieniło pod tym wzglę- 


dem. Już na samym progu życia młodzież 
ötyka na nieprzezwyciężone wprost trud 
noś w torowaniu sobie drogi do zawodu 


i samodzielności. 
Z e inaczej przedstawia się sprawa 
w R. Nawet prasa kapitalistyczna nie 
prt sę wia te e że w 
wiązku Radzieckim wszystkie sto 
przed młodzieżą otworem. s k 
Przyjrzyjmy się wSspomnian ogłosze- 
niom w „Romsomolskiej Prawdzie". 
Rostowski Instytut Budownictwa Maszyn 
Rolniczych, przygotowujący inżynierów - 
mechaników | konstruktorów ogłasza zapi- 
sy na działy: 1y konstrukcji maszyn rolni- 
czych, 2) technologii budownictwa maszyno 
wego, 3) technologii budownictwa traktoro- 
wego, 4) technologii przemysłu hutniczego, 
5) technologii przemysłu spawalnego, 
Ministerstwo Przemysłu Metalurgicznego 
ogłasza zapisy da Leningradzkiej Górni- 
czo „ Metalurgicznej Szkoły Wyższej na 
działy: 1) obróbki złóż rudy żelaznej, 
2) geologii 1 poszukiwań złóż metali ko- 
lotowych, 3) mechanicznej instalacji przed- 
siebiorstw przemysłowych 
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ge toszek |Bezlitośni kramarze cudzych dusz 


Angielskie władze nie wypuszczają z Niemiec 20 t. dzieci polskica 


Nie od dziś dobrze wiemy, jak ustosun kowują się władze anglo-amerykańskie do pol- 


skich Ra? rewindykacyjnych, które na 
hitlerowc 
nych, 


terenie Niemiec poszukują zrabowanego przez 


w Polsce mienia. Znamy szykany, którymi odstraszyć się próbuje polskich uczo- 
historyków sztuki od poszukiwań bezcennych zabytków £ polskich dzieł sztuki. 


Wiemy, jak się broni przestępców wojennych, którzy winni nam być wydani, Rewindy* 
kacja polskiego złota tkwi wciąż na martwym punkcie I protektorzy Niemiec prześci- 


gają się w wykrętach. 


Lo wszystkie te intrygi i szykany, meto- 
dy polityki jątrzenia znalezły ewój szczy 
towy wyraz w stosunku władz ORMO 
zachodnich Niemiec do sprawy polskich dzie- 
ci, o których powrót rząd nasz ubiega się od 
przeszło dwóch lat. 

W czasie wojny Ni , dążąc konsekwent 
nie do wyniszczenia narodu polskiego, zaczęli 
systematycznie pozbawiać nas naszej mło- 


dzieży, porywające dziesiątki tysięcy polskich ty 


dzieci, w stosunku do których zastosowali na 
terenie Niemiec najbardziej rafinowane meto- 
dy germanizacyjne. Po zakończeniu działań 
wojennych okazało się, że na feranie Niemiec 
zachodnich znajduje się ponad 100-tysięczna 
rzesza polskich dzieci, które zostały pozbawio- 
ne swych imion, nazwisk i w wielu wypad- 
kach świadomości, że są Polakami. Na próżno 
Polski Czerwony Krzyż i władze polskie stara- 
się o powrót młodych obywateli polskich 


WUDUDUDW O WUNU NNW ULU ULU UE ULU EL LULU LUDU UNLILU LUZ ULU NTAN Naten 


interpelacje naszych czytelników 


Udostepnijmy kupno biletów wczasowiczom 


Tysiące ludzi korzysta z dobrodziejstw la* 
ta jadąc nad morze, w góry czy na wieś, 

Wszyscy urlopowicze 1 cł mający wczasy 
dwutygodniowe | ci, którzy korzystają z mie- 
sięcznych nie chcą stracić ani jednaj cennej 
chwili odpoczynku, Robią więc wszystko co 
mogą, aby wyjechać tego dnia, kiedy urlop 
się rozpoczyna, p 

Tu jednak napotykają na poważne prze- 
szkody, 

Przejazd do Domów Wypoczynkowych jest 
jak wiadomo bezpłatny, blankiet jednak na 
bezpłatny bilet wymienić trzeba albo w ka 
sie dworcowej, albo w „Orbisie”, 

I tu zaczyna się prawdziwy koszmar, 

Od bardzo wczesnych godzin rannych usta- 
wiają się kolejki tak długie, że nie sposób 
jest w warunkach przystosowanych do nor- 
malnego funkcjonowania „Orbisu” interesan- 
tów załatwić, Skutek jest taki że wielu lu- 
dzi mających wyjechać 1-go, nie załatwiwszy 
formalności wyjeżdżają 2-go lub 3-go do 
miejsc przeznaczenia, tracąc trzy dni urlopu. 
Są í tacy, którzy obrzydziwszy sobie wystawa* 
nie godzinami w upale słonecznym, zniechę: 
cają się do wyjazdu w ogóle. 

Wydaje nam się, że parę słusznych posu* 
nięć rozwiązałoby tę prawdziwą bolączkę 
wczasowiczów. 

PO PIERWSZE należałoby pomyśleć o tym, 
aby na czas wzmożonego ruchu na kolejach 
powiększyć przeciążony nadmiarem zajęć per- 
sonel „Orbisu*, który nie jest w stanie tak 


Samo sprawnie pracować wtedy, gdy ilość lu- 
dzi wyjeżdżających stokrotnie się zwiększa. 

Po drugłe jasną jest rzeczą, że nawet przy 
zwiększonym personelu dwa oddziały „Orbi: 
su“ i kasy kolejowe nie wystarczą na załat- 
wienie wczasowiczów w bądź co bądź 600-ty- 
sięcznym mieście. Przed wojną istniały w Ło: 
dzi 8 oddziały „Orbisu”. Teraz liczba wy- 
jeżdżających dzięki: dobrodziejstwu wczasów 
zwielokrotniła się znacznie. Wyjeżdżają ro- 
botnicy Bałut, Chojen i Widzewa. Czyżby 
nie można zainstalować w punkcie bliższym 
ich miejsc zamieszkania jeszcze jednego lub 
kilku oddziałów Orbisu? Przypuśćmy na Pla- 
cu Leonarda i na Placu Wolności. 

I wreszcie po trzecie procedura zamiany 
blankietów bezpłatnych na bilety przedłuża i 
gmatwa niepotrzebnie plany urłopowicza, Je 
szcze bardziej gmatwa je wtedy, gdy wyjeż” 
dżający daleko chce wykupić dopłatę za wy- 
jazd pociągiem pośpiesznym i w tym celu wy- 
stawać musi także w długiej kolejce. 

Czy OKZZ nie mogłaby pomyśleć nad tym, 
aby procedurę tę uprościć? 

Aby wszystkie formalności związane z za- 
mianą blankietu dopłatą, za pociąg pośpiesz* 
ny skoncentrować na jednym miejscu? 

Odciążyłoby się w ten sposób i tak dosta- 
tecznie zawalone pracą kasy kolejowe i orbi- 
sowe, a co najważniejsze człowiek pracy uni- 
knąłby załatwiania jednej sprawy w kilku 
miejscach i straty wielu godzin przykrego wy- 
stawania w kolejce, 


(s) l 


do kraju, Angielscy „opiekuni” otoczyli spit 
wę polskich dzieci setkami formalności, gw” 
rantujących pozostanie dzieci polekich w 1.1 
mieckich rodzinach. Mimo tych szykan polek < 
placówki ustaliły miejsce pobytu około 20 tys 
dżieci i dopiero teraz wylazło przysłowinwe 
szydło z worka, Władze angielskie zastrzeq y 
sobie, że od ich decyzji zależeć będzie ep'ewa 
pówrotu, bo być może, że polskim dzieciom 
bardziej będzie smakował chleb w Austrai 
w Nowej Zelandii, Niemczech, niż w.. Prls"e 

Równolegle ze sprawą dzieci polski'h v 
Niemczech stanęło zaqadnienie powrołu dzy 
niemieckich z Polski do Niemiec. Znów pres 
półtora roku rząd nasz zabiegał u wład: an 
qiełskich, aby zechciały do swej strefy p'ri 
jąć dzieci niemieckie, pozostawione w Pajlsce 

Po wielu trudnościach, na jakie napotyka! 
nasz rząd, po interwencji niemieckich insty'u 
cji charytatywnych, Polskiego Czerwonego 
Krzyża i Międzynarodowego Czerwońege Krz‘ 
ża zdecydowali się wreszcie Anqlicy na wnue” 
czenie niemieckich dzieci do ich strefy I wte 
dy dopiero rozszalała się propaganda, krzy 
cząc wrzaskliwym tenorem o tym... ile ln tre 
dów kosztowało wyrwanie biednych, niewin 
nych niemieckich dzieci, spod władzy okrul 
nych Polaków, - 

Wreszcie po pokonaniu trudności tranzy 
towych wyjechał z Polski do Flannoweru pó 
ciąg repatriacyjny, wioząc dostatnio ubrane 
syte, pod opieką niemieckich wychowawczyń 
przebywające, dzieci niemieckie. Tym samym 
pociągiem miał przyjechać do Polski p'erwszy 
transport dzieci polekich odnalezionych w 
Niemczech, jak przyrzekły uznając w pełni 
dobrą wolę władz polskich instytucie miedzy: 
narodowe i niemieckie, Tymczasem żadnych 
dzieci polskich do Hannoweru nie przywie- 
ziono. i 
Pociąg eanitaray wrócił do Polski pusty. 

Sprawa dzieci polskich zaczyna stawać sie 
coraz głośniejsza | nabiera posmaku miedzy 
narodowego skandalu, Naród polski wyn” 
czony wojną i barbarzyństwem hitlerow=" m 
stracił 6 milionów swoich obywateli, = dz 
odmawia mu się prawa odebrania z Rzesrv 
polskich dzieci, które z każdym dniem zapo 
minają polskiego języka i tracą świednmość 
swej przynależności narodowej, . 

Rząd polski za pośrednictwem swej Misi 
Repatriacyjnej w Berlinie żąda jak na'szvb 
szego powrotu. polskich dzieci do kraju žad: 
miezwłocznego cozpoczęcia zakrojonych ną s»: 
roką skalę poszukiwań nieodnalezionych 'es7 
czę dzieci, które przebywają w rodzinach nie 
mieckich, e 

Żąda powrotu swych dzieci cały naród. ca 
łe społeczeństwo polskie. Pociąg, który w na 
bliższych dniach odwiezie nową partię grier 
niemieckich do Niemiec, nie może już wór” 
pusty, Kuczew'ska 
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Nowa Rada Zakładowa musi się zabrać do pracy 


Nie czas na „sezon ogórkowy” 


Nastawione na produkcję wysokogatunkowej 
przędzy Państwowe Zakłady Przemysłu Weł- 
nianego Nr 5 pracują bardzo intensywnie, W 
miesiącu czerwcu zakłady wykonały plan w 
114 procentach, a plan za pierwsze półrocze 
br. — już w połowie czerwca. „„Ambieją zało- 
gl naszych zakładów — mówią towarzysze — 
jest wykonanie w miesiącu listopadzie planu 
rocznego produkcji”, 

Przeprowadzana w swolm czasie powszech* 
na akcja uświadamiania robotników o fatal- 


Wymowna stronica o 
>` W ZSRR stoją ws 


Ministerstwo Rolnictwa ogłasza zapisy 
do Kaliningradzkiego Instytutu Rolniczego 
na wydziały: agronomiczny, zootechniczny; 
hydromelioracyjny, mechanizacji gospo- 
! darstw wiejskich, weterynaryjny i jeszcze 
go gi rozmaitych uczelni wyższych w całym 

raju. : 

Nie mniejszy jest wybór wyższych zakła- 
dów nąukowych Ministerstwa Komunikacji: 
Moskiewski R Inżynierów Transpor- 
tu Kolejowego, Moskiewski Elektromecha- 
niczny Instytut Inżynierów Transportu Ko- 
| lejowego, Leninsradzki Instytut Inżynierów 
Transportu Kolejowego, Dniepropetrowski 
Instytut, Charkowski Instytut, Rostowski, 
Tbiliski, Taszkiencki, Nowosyberyjski, Tom 
ski, Chabarowski it, d. W każdym z tych 
instytutów obrać można kierunki: inżynie- 
rów — budowniczych, inżynierów — eksplo- 
atacji dróg kolejowych, inżynierów działu 
mostowego i tunelowego, inżynierów-eko- 
nomistów dróg kolejowych, inżynierów - me 
chaników, inżynierów elektryfikacji dróg ko 
lejowych itd. itd. 


A może kogoś interesuje przemysł spo- 
żywczy? Nie brak takich uczelni po całym 
kraju. Moskiewski Technologiczny Instytut 
Przemysłu Spożywczego fzyjmuje zapisy 
na wydziały: 1) Inżynieryjno-technologicz- 
ny, 2) wydział technologii przemysłu mącz- 
nego, 3) wydział technologii wyrobów pie- 
karskich, 4) wydział technologii robów 
cukierniczych, 5) Wydział Inżynieryjno-Me- 
chaniczny, 6) Wydział Inżynieryjno-Ekono- 
miczny. 

A może ktoś pragnie zrobić karierę filmo- 
wą? W każdym innym kraju nazwano by 


nym wpływie spóźniania na wydajność pro 
dukcji, poważnie wpłynęła na podniesienie 
punktualności wśród pracowników. Na przę: 
dzalni wózkowej robotnicy, są z reguły przy 
swym warsztacie jeszcze na 15 minut przed 
zmianą celem doszykowania maszyn, ażeby 
punktualnie z sygnałem na rozpoczęcie pracy 
— rozpocząć produkcję. 

Zasługą całej załogi i personelu techniczne* 
go jest wykonanie planu z nadwyżką w mie- 
siącu lipcu pomimo, iż w tym czasie 30 pro- 


głoszeń 


zystkie drogi przed młodzieżą otworem 


to marzeniem ściętej głowy. Dla ładnej 
dziewczyny w Ameryce rozpoczęła się cierni 
sta droga zakulisowych intryg Hollywoodu, 
A w ZSRR? Wśród innych ogłoszeń czyta- 
my: „Wydział szkoleniowy Ministerstwa 
Kinematografii ZSRR ogłasza zapisy stu- 
dentów na 1948—49 rok akademicki do na- 
stępujących zakładów naukowych: 1) 
Wszechzwiązkowego Państwowego Instytu- 
tu Kinematografii w Moskwie, 2) Lenin- 
5) do afo Instytutu Kinematograficznego, 
3) do Kijowskiego Instytutu Kinematogra- 
ficznego. Każda z uczelni ma wydziały: ak- 
torski, reżyserski, operatorski, artystyczny, 
ekonomiczny, teorii i historii kinematogra- 
fii, elektrotechniczny, mechaniczny, chemicz 
no-foto-techniczny i t. d. Te trzy i jeszcze 
sześć zakładów naukowych otwiera swe pod 
woje dla młodzieży, pragnącej pracować w 
dziale kinematografii. 

Wydział Szkoleniowy Ministerstwa Mor- 
skich Sił Zbrojnych ogłasza zapisy do Wyż 
szej Szkoły Morskiej imienia Dzierżyńskie- 
go w Leningradzie, do Szkoły Morskiej im. 

nina w Leningradzie, do Szkoły Artyle- 
ryjskiej Obrony 
dzeit.d.it.d, 

Wyliczyliśmy tylko drobną część jednej 
stronicy ogłoszeń jednego numeru gazety, 


Każde ogłoszenie „komunikuje uczelnia” 
zapewnia w czasie calego okresu studiów 
utrzymanie, miejsce w internacie oraz sty- 

endium. I jeszeze małą notatka na końcu 

ażdego ogłoszenia „po ukończeniu studiów 
uczelnia zapewnia każdemu absolwentowi 
pracę w miejscowości najbardziej mu odpo- 
wiadającej”, ID-AL 


Wybrzeży Morskich w Ry- 


cent pracowników miało urlopy. Przez wielo 
warsztatowość, manipulacje t dobór gaiunsi 
wełny wzrosła rentowność firmy. 

„ PZPW Nr 5, pomimo wielu bezsprzecznie 
poważnych osiągnięć, mają też swoje niedoc 4 
gnięcia. Szwankuje na przykład praca élu 
sarni, Robotnicy skarżą się, że części m szy! 
oddane do remontu zbyt długo czekają ne 
naprawę. Należałoby poważniej o tym pom; 
Śleć, ponieważ stojące bezczynnie z tego p. 
wodu maszyny hamują wzrost produkcji Ki 
rownictwo zakładów zwołało już naradę (ech. 
niczną mającą na celu usprawnienie remonti 
uszkodzonych części maszyn, Ambicją kie 
rownictwa ruchu powinno być jak najszybsze 
zlikwidowanie powyższych anomalii. 

Poważne zadania do wypełnienia staja 
przed nową Radą Zakładową. Robotnicy na 
rzekają na brak żłobka. Wspólny żłobek 2 s4 
siednimł zakładmi im. Waryńskiego obecnie 
nie rozwiązuje zagadnienia. Brak jest wpra 
dzie odpowiedniego pomieszczenia, ale prze; 
właściwe rozmieszczenie świetlicy, szkoły 
przemysłowej, warsztatu szewckiego t kre 
wieckiego miejsce na żłobek by się znalazło 
Z uwagi na to, że większość załogi śtanowie 
kobiety, sprawa żłobka jest bardzo pilna i nie 
można przejść nad nią do porządku dzienne 
go. 
„Obecnie z uwagi, że większość radnych jest 
na urlopie w tej liczbie i przewodniczący, pa 
nuje u nas sezon ogórkowy — oświadcza za- 
stępca przewodniczącego tow. Konopacki. Pı 
urlopach wiele się u nas poprawi.” 

Nie wątpimy. Ale w pracy Rady nie może 
być sezonów ogórkowych. Należałoby śladen 
innych Rad Zakładowych wprowadzić dyżu 
radnych, zaprowadzić dziennik spostrzeżeń 
zająć się Świetlicą, Na temat świetlicy ref: 
rent socjalny tow. Jarosz oświadczył że du 
że zainteresowanie budzi sprawa świetle re 
ipnowych. „Świetlice takie — oświadcza — 
dla zakładów liczących poniżej 1000 pracowni 
ków byłyby idealnym rozwiązaniem zarówno 
z punktu widzenia ekonomicznego, jak i pod 
niesienia poziomu poszczególnych sekcji, Z 
niecierpliwością oczekujemy na ich otwarcie”. 

Oczekujemy, że Rada Zakładowa PZPW 
Nr 5 przełamie trudności i usunie obecne bo- 
lączkj pracowników, a przez usprawnienie 
współzawodnictwa pracy przyczyni się do 
wzmożenia produkcji, (PW) 
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Niema ogórków w Komisji Specjalnej 


Spekulanci i łapownicy wędrują na zasłużony pobyt w Milencinie 


Niektórzy referenci czy technicy budow | Specjalnej. 


lani, decydujący pośrednio o przyjęciu ofert 
popadli w niedobry zwyczaj uzalażnienia ich 
rzyjęcia od udzielanych im przez petentów 
apówek. Jeśli łapówka ta jest dość wvsoka, 
poleć składający ofertę, może być spokoj 
ny, że zostanie ona przeforsowana, nawet 
gdyby ceny jej były wyższe niż u pozosta- 
tych oferentów. Zwyczaju tego „przestrze- 
gal“ również Kazimierz Brzezki, zamieszka- 
ły w Gdańsku-Oliwie, Aleja Sprzymierzo- 
nych 23a. Podczas swego pobytu w Łodzi 
pracował jako technik budowlany w Pań- 
stwowej Centrali i Handlowej. Na tym to sta 
nowisku pobrał 7 tys. zł łapówki za przyję 
cie oferty firmy budowlanej „Robot“. Tran 
zakcja ta wyszła na jaw i Komisja Specjal 
na skazała Brzezkiego na jeden rok obozu 
pracy. Wysoki wymiar kary winien być 
nstrzeżeniem dla innych panów referentów 
uprawniających łapówkowy proceder: 

Józef Kowalski, zam. w Skierniewicach, 
ul. Rawska 36, chciał także bez pracy doro- 
bić się majątku, Nie posiadając żadnych 
uprawnień handlowych sprzedawał pszenicę 
i jęczmień po paskarskich cenach, wyższych 
prawie o 100 procent od obowiązujących. 
Prócz tego sprzedawał również mąkę pszen- 
ną po 120 zł kę, Kiedy kontrolerzy Komisji 
Specjalnej wykryli ukryte przez Kowalskie 
go zboże, ten, chcąc uwolnić się od odpowie 
dzialności karnej, próbował przekupić jed- 
nego z kontrolerów dajac mu 14 tys. zło- 
tych. Sprawa została przekazana Komisji 


Cz vetelnicu piszą 


Trzy pytania pod adresem Zarządu Nieruchomości 


Po ciężkich przeżyciach wojennych, kiedy 
to długi czas siedziałem w więzieniu na Rado- 
goszczu osiedliłem się wraz z żoną i czwor= 
gem małych dzieci w małym domku na Ju- 
lianowie. Do domku tego przylega mały ogró 
dek. Komorne wpłacałem do Zarządu Nieru: 
chomości, gdyż domek zajmowany przeze 
mnie jest administrowany przez ten Urząd. 
Cały wolny od pracy czas i duże koszty, któ: 
re w ogólnej sumie doszły do 50 tysięcy zło* 
tych włożyłem w uporządkowanie mego 2-po- 
kojowego domku, który zastałem w. stanie zu- 
pełnie zdewastowanym. Zarząd Nieruchomo* 
„ści nie interesował się w tym czasie ani nie: 
porządkami, które zastałem, ani porządkami, 
które zaprowadziłem, 

W zeszłym roku zjawił się u mnie ob. Mą- 
czewski zajmujący mieszkanie na ulicy Że 
romskiego i oświadczył mi, że domek dostał 
w dzierżawę. Od tego czasu ob. Mączewski 
każdego tygodnia pojawia się w moim domu, 
wszczynając awantury, grożąc mi wyrzuce- 
niem i nie przyjmujące komornego, które za 
pierwszym razem posłałem mu pocztą. Nie 
wkłada, oczywiście, w dalszym ciągu żadnych 
inwestycji i wszystkie związane z porządkami 
domowymi koszty ponoszę sam. W tej chwili 
sprawa wygląda w ten sposób, że jeszcze tro- 


Józef Kowalski powędruje do 
obozu pracy. j 

Między pracownikami PKS-u trafiają się 
jeszcze tacy, którzy zaniedbują swoje obo- 
wiązki służbowe w celu osiągnięcia dla sie- 
bie korzyści materialnej, Ci nieuczciwi pra- 
cownicy, pobierając pieniądze od podróż- 
nych, nie wydają im biletu i, rzecz zrozu- 
miała, nie przekazują uzyskanych pieniędzy 


do kasy przedsiębiorstwa, tylko zatrzymują 
je dla siebie. 

Komisja Specjalna skierowała ostatnio 
do obozu pracy za wymienione przestęp- 
stwa dwóch pośród pracowników łódzkiego 
oddziału PKS: Mieczysław Plewiński, zam, 
Jaracza 3 — skazany został na 5 miesięcy, 
a Stefan Czech, 11-go Listopada 148 — na 
jeden miesiąc obozu. 


Nowe uczelnie włókiennicze 


powstaną w Łodzi 
Łódź, jako siedziba włókniarzy dbać musi | powstanie Wydział. Handlu Włókienniczego 


stale o to, aby nieustannie powiększać wy- 
kwalifikowane kadry przemysłu włókienni- 
czego. 

W nowym oku szkolnym uruchomi Cen 
trala Tekstylna Liceum Handlowe oraz 2-le 
tnie Technikum Handlu Włókienniczego, 
przy którym prowadzone będą kursy do- 
skonalenia zawodowego: 

Poza tym przy Głów nej Szkole Handlowej 


z podziałem na handel krajowy i zagranicz- 
ny. Specjalizacja na tymi wydziale przypa- 
dnie na trzeci rok studiów. 


Poza powyższymi nowymi uczelniami pro 
wadzona będzie w dalszym ciągu szeroko 
akcja szkoleniowa kształcąca nowych pra- 
cowników: oraz podnosząca kwalifikacje p: 
chowe osób już pracujących. 
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Bliższa — Bliższa koszula ciału 

„Na 2191 szkół powszechnych znajdują= 
cych lę w mlastach — czytaliśmy w notat 
ce sprawozdawczej — w 2050 prowadzona 
jest nauka języków obcych“, 

Nie mamy, oczywiście, nic przeciw nau. 
czaniu języków obcych w szkołach pow- 
szechnych, ale prosilibyśmy przede wszyst 
kim o zwrócenie większej uwagi na naukę 
języka polskiego. Natknęliśmy się bowiem 
na absolwentów w. w. uczelni x bardzo 
ŻATKĄ i NIEUPOŻONTKOWANĄ znajo- 
mością tzw. mowy sara 

Tajemnica produkcji 
W bieżącym sezonie kanikularnym cleszą 

się wielkim popytem — prócz białych bleze- 
rów — płócienne pantofle na podeszwie ze 
sznura. Panlofle te, na ogół nie wiele róż- 
niące się od siebie, kosztują w jednym skle- 
pie 1.800 zł, w drugim 2.300, w trzecim 
2.600, w czwartym 2.830, w piątym 3.000 
l t. d. 

Jeden z kupców, zapytany o przyczynę 
tak rozmaitych cen, położył palce na nstach 
1 szepnął: 

— Pst, TAJEMNICA PRODUKCJI! 

ŁODZIANTN 
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W promieniach słońca zakwita ralość 


Dlaczego kupcy i spekulanci nie płacą wyższej taksy kuracyjnej? 


Piękna, tonaca w promieniach słońen 


plaża w Miedzyzdrojach zalana jest tłuma- 


chę a Mączewski wyrzuci mnie i moją rodzi- 
nę na bruk. 

Chciałbym zapytać w związku z tym Zarząd 
Nieruchomości o trzy następujące rzeczy: 

1. Dlaczego nie powiadomił mnie tak jak 
powiadamiał innych lokatorów w innych do” 
mach o tym, że oddaje komuś domek w dzier 
żawę? 

2. Jest rzeczą chyba niewątpliwą, że ja, któ 
ry włożyłem tyle trudu i pieniędzy, powinie* 
nem mieć pierwszeństwo do dzierżawy, z któ 
rej bym przecież skorzystał. Czyżby Zarząd 
Nieruchomości pierwszeństwa tego nie uzna* 
wal? 

3. Dlaczego na wszystkie moje listy I poda 
nia w tej sprawie, które już od 10 miesięcy 
kieruję pod adresem Zarządu Nieruchomości 
nie otrzymałem dotychczas ani słowa odpo- 
wiedzi, ani pozytywnej ani odmownej? 

W cąłej tej sprawie tkwi coś poza niedopa" 
trzenie. Jakieś systemy protekcyjne, które 
powodują krzywdą jednego człowieka, a 
uprzywilejowanie drugiego, który chciałby 
bez trudów i kosztów zdobyć to, na co inny 
zapracował. 

Nebejski Ignacy 
prac. Centrali Tekstylnej 
Julianów. ul. Orzeszkowej 22 


W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach | Helena Bilska 172,6 proc., 
wysunął się na czoło Marian Świtoń (133,4 |rek 169,1 proc. 


proc.) Józefa Seweryniak uzyskała 131,4 
proc., Genowefa Korzeniowska 1245 proc. 
a Maria Pyziak 122,4 proc, Na „szóstkach* 
pierwsze miejsce zajęły Cecylia Harytonow 
(129,4 proc) i Helena Pałkówska (119,3 
proc.) Czesław Grzelka osiągnął 1185 
proc. Helena Bogus uzyskała 1175 proc. 
Na „czwórkach* wyróżniły się Józefa Jóź- 
wiak (170,4 proc.) 1 Alicja Krigier (131 
proc.). W przędzalni odznaczyli się Ignacy 
Nowacki (152,8 proc), Józef Wachecki 
(145,6 proc) i Antoni Myszkowski (135,7 
proc.). 


W PZPR Nr w przędzalni (6 stron) 
psiągneła Maria Adamusiak 131 proc. a An 
na Ciesielska 130,2 proc. Maria Wójcik (4 
strohy) uzyskała 149,8 proc, Genowefa Pa: 
wlak 130,3 proc. Genowefa Smulik 130,1 
proc. a Prakseda Borkowska 158,9 proc. 
W fkalni na 6 krosnach pierwsze miejsce 


RA 


(4 


zajął Bronisław Ciuła (159.3 proc.). Irena 
Drzewiecka uzyskała 157,4 proc, Maria 
Brelich 153,2 proc. Na czwórkach" odzna- 


czyły się Irena Kucharska (161 proc.) i Zo- 
fia Wielińska (158 proc.). 


W PZPB Nr 6 w tkalni na 
skała Waleria Nazarek 163,2 proc. 


„$skach” uzy- 


(4 krosna) osiagnęła 170,3 proc., Weronika 


Górecka 161,8 proc. 

wrzec.) odznaczyły się Stefania Weęgzrzyń: 
ska (1469 proc.) i Henryka Raczyńska j 
(144.2 proc.). 


W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrze 
aon) wyróżniły 
(175,6 proc) i Kornelia 
proć). W tkalni 


Nowak (163,9 


a Brons 
Morawska 162,7 proc. Emilia Janiszewska | Kowska (160 proc.) į Stanislawa Baranow- 


„ska (152;2 proe:), 
W przędzalni (750, Pdznaczyła się Maria M kulska (167- prac.) 


się Bronisława Bąkowska |nisława Bujnowicz (167,1 proc), 


a Janina Owczą 


W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wysu- 
nął się na czoło Stanisław Kubik (162,9 
proc). Drugie miejsce zajęła Feliksa Pa 
kulska (160,3 proc.). Józef Zakrzewski osią 
gnat 157,5 proc, Regina Geiszt uzyskała 
158,8 proc. Sabina Kowalska 150,6 proc. 
w przędzalni (750 wrzecion) odznaczyły się 
Marią. Soczyk (151,3 proc) i Genowefa 
Frankowska (148,7 proc). 

W PZPB Nr 14 w tkalni na 6 krosnach 
psiągnęla Irena Grabowska 150,3 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni odznaczyły 
się Melania Modrzejewska (852 wrzec. — 
157 proc.), Maria Napora (872 wrzec. — 156 
proc.) i Julia Górczak (704 wrzec, — 150 
proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (880 wrzec.) 
Helena Wojkowska i Maria Golińska uzy: 
skały po 162,3 proc, a Apolonia Lasoń i 
Kazimiera 'Wolniak (660 wrzec) po 160,2 
proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) wyróżniły się Bronisława Frat- 
czak (155 proc) i Maria Majer (145,8 proc.). 
Na 8 krosnach osiągnęła Władysława Woż- 
niak 172,2 proc., a Regina Poros 134 proc. 
Na „szóstkach* wyróżniły się Aniela Pęcz- 


W przędzalni (3 strony) 


i Helena Kołodziejczyk (164 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w (kalni Aniela 
Uiman na 8 krosnach osiągnęła 151,4 proc., 
a Stefania Matynia 181,4 proc. na 6 kro: 
snach. Na „czwórkach“  adznaczyły się Sta 
Helena 


Świątek (166 proc), Józefa Barańska (163,4 | 


na 4 krosnach osiaznęła | prot.) i Helena Pawłowska (164,3 proc). 


mi kuracjuszy 4 wczasowiczów, 

Są tu górnicy wypoczywający w blasku 
słońca po cator ocznej pracy w ciemnych 
WDN, są i kolejarze, którzy znajdu- 
a się w ruchu w ciągu 11 miesięcy a dwu- 
nasty miesiąc staraja: się spędzić w spoko- 
ju na plaży. Tu widetmy włókniarkę ucina- 
iaca flirt ze skarbowcem,'a tam urzędnika 
liżącego tubkę smakowitych lodów. 
„Dba dziś rząd o człowieka pracy” — od- 
zywa się starsza robotnica, ob.- Jabłońska 
z Krakowa, wygrzewająca się na słońcu 
wespół z koleżanką z Poznania. 

I takie jest zdanie wszystkich ludzi pra- 
cy na wybrzeżu. Bo przecież rośnie z roku 
na rok Wość wczasowiczów, poprawia się 
z sezonu na sezon jakość - jedzenia, ulega- 
ją prawie z miesiąca na miesiąc warunki 
komunikacyjne — w pociągach coraz wię- 
cej miejsca, szybkość ich coraz większa, 
przesiadki coraz mniej skomplikowane, 
bieg ich coraz bardziej punktualny. 

A chociaż tu i ów YA daje się jeszcze 
odceuwać takie czy inne braki i niedocią- 
gnięcia, to fakt ` pozostaje faktem. 
uprzednia nieufność do instytucji wczasów 
zniknęła, a ogonki przed. związkowymi re- 
feratami wczasów są najlepszym tego do- 
wodem, że każdu rad z wczasów korzysta. 
Napewno miał rację stary „pieron“ ślą- ; 
sła, gdy mnie zapew miał, , że mimo wszyst - 
ko życie staje się « nas coraz łatwiejsze, 
przyjemniejsze i coraz więcej wroku w nim. 
enaleźć może obecmie człowiek pracy. 

Aby jednak nie minąć się z prawdą, mu- 
szę stwierdzić, że mie wszyscy w Między- 
CC? podzielają zdanie starego qgórni- 


m 


Oto koło mnie usadowiło się wczoraj na 
plaży „towarzystwo“ . „Prawdziwe towa- 
rzystwo”, mówiące „po polsku z francu- 
ska“, odziane w zagraniczne stroje itd. 

— Moja pani, aż się nie chee tu pray- 
jeśdżąć. Tyle tej hołoty się ejechało, że 
przyzwoity człowiek po prostu miejsca so- 
bie znaleść nie może. Już wolę być w mo- 
im sklepie niż tutaj”, 

— Demokracja, psiakrew, z całej Polski 
tałatajstwo  sprowadziła* — wycedziła w 
odpowiedzi przez różane usteczka druga 
„miła pami”. 

Siłą „przemoqłem sie, by odejść w spoko- 
ju i mie wygarnąć „towarzystwu”, co „ta- 
łatą jstwo" myśl sobie 0 nim, 


Ale na marginesie tej podstuchanej mi- 
mowoli rozmowy nasuwa mi się jedno py- 
tamie. i 

Dlaczego taksa klimatyczna w. uzdrowi- 
skach państwowych mie jest zróżniczkowa- 
na. Dłaczęgo piaszek niebieski, spekulant, 
pasožğt płaci takse wysokości 200 złotych 
miesięcznie, to znaczy tyle, ile przodownik 
pracy? 

* Przecież zwiększenie dochodów zarządu 
uzdrowiska numożliwkoby mrzeprowadzenie 
wichi dodatkowych remontów t imecstycjii, 
co  zwiększułoby  jeszose  otrakcujność 
uzdrowiska, 


Przemys! wełniany 


We. współzawodnictwie tkaczy. pracujących 
na 2. krosnach -kortowych. odznaczyli, się w 
PZPW Nr 1 Józef Gajdecki (150. proc.) i Alfre- 
da Ciszewska (143,2 procy). 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się Marian Zawadz 
ki (158,1:proc.), Stefan: Gołdyń (156,8 proc.) i 
Tadeusz Parada (154,5 proc). 

W PZPW Nr 3 Zdzisław Tomczak osiągnął 
149 proc., Tadeusz Lubiński 147,1 proc. Ha- 
Ina Dembska uzyskała 144,2 proc. 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się Franciszek 
Zaidler (160* proc}, Jan Drewnowicz (158,2 
proc.) | Henryk Głowacki 154,5 proc. 

W PZPW Nr 37 Roman Domżał i Jerzy My: 
śliński uzyskali po 1560 proc. Wacław Pościk 
156, proc.. Władysław Stasiak 147,7 proc. 


A możeby wprowadzić dwie taksy: dla 
ludzi pracy i pięćdziesięciokrotnie wyższe 
dla ludzi niepracujących. Bądźcie pewni, że 
nieroby i tauk- mie 'erezygnują z pobytu nad 
morzem. Zapłacą. A jesli który nawet zo- 
stanie w domu [w co bardzo watpie), to 
iepiej. Będzie mniejszy tiok na plaży. 

W. Lemiesz 


Cyfry mówią 
o działalności Ubezpieczalni 


Jedną z instytucji o niesłabnącej frekwen- 
cji, instytucji, gdzie praca wre dniem i nocą, 
jest Ubezpieczalnia Społeczna. Prawie z każ: 
dego miesiąca na miesiąc wzrasta liczba [4 
członków. Na dzień 1 lipca wynosiła ona 
nad 285 tys. osób, którym wypłacono zasił. 
ków chorobowych, domowych i szpitalnych 
nta. ogólną kwotę 28.291.388 złotych. 

Największą pozycję wśród zasiłków zajmu- 
ją dotacje połogowe, które przekroczyły kwo:' 
tę złotych 9 matlionów. Ponad % miliony zt za” 
sitku olrzymały matki karmiące, 

Ogromna ilość porad, bo nie dużo niższe od 
200 tys., udzi elona została w czerwcu. 3436 

t osób wysłano do szpitali,*zaś 304 do sanato* 
ijrium. Ogólna liczba wypadków w jakich 
| udzieliło pomocy zarówno pogotowie choro- 
|bowe jak i położnicze, przekroczyła pótłora 
tysiąca. Rekord pobiła ilość wydanych re- 
Í cept, która przekroczyła 200 tys, sztuk. 


Już do nowego sezonu: Od rana do (s ją 
wre w nim gorączkowa praca, Przeprowa- 
dza się gruntowny remont. Malowanie już 
jest w T5 procent, ukończone, obecnie pra- 
cują stolarze. Zasadniczo nie będą w prowa 
dzone żadne nowe urządzenia, poprawi się 
tylko już istniejące, a to z powodu zbyt 
niskich inwestycji otrzymanych na ten cel 
przez teatr. Remontuje się więc dachy i een 
tralne ogrzewanie, czyści żyrandole, (kurzu 


| W TEATRZE WOJSKA POLSKIEGO 
bo teatr 


PRACA WRE 
Teatr Wojska Polskiego przygotowuje 5i 


nagromadziło się na nich sporo, 
był przez 15 lat nie odnawiany). Wkrótce 
praca ma ruszyć pełna parą. Zjawią się 
krawcowe, fryzjerzy, rozpoczną się przygo 
towania do otwarcia sezony- Kierownik rọ- 
bót zapowiada, że już 15 sierpnia teatr 
otworzy swe podwoje dla publiczności. 


Go usłyszymy nrzez rado 


Program na czwartek 5 sierpnia 1948 roku, 

12.04 Dziennik; 12.25 Utwory fortepiano- 
we kompozytorów polskiċh w wyk. J. Kur- 
pisz-Stefanowej; 12.45 (Ł) Pogadanka inż. 


M. Bojarskiego pt. „Czy warto w gospodar- 
stwie chować każdą krowę“; 12.55 (Ł) 
Chwila muzyki ludowej z płyt; 13.00 „Oda 
Poloneza do Oberka*; 13:45 III Aud. z cy- 


klu: „Kompozytor ty pódnia — Er, Schi- 
bert“ (płyty); 14.30 (È) Z dzisiejs zej prasy 
14.35 (L) Muzyka obiadowa (płyty); 15.05 
(L). Opowiadania A. Czechowa pt. „Pomyśl 
ny koniec‘; 15.15 (Ł) Arie i pieśni w wyk. 
M. Maksakowej (płyty); 15.30 „Trzy świn- 
kif — audycja muzyczna dla dzieci młod- 
szych; 15.50 Muzyką lekka (płyty); 16.00 
Dziennik; 16.30 „Ulubione melodie": 17.00 
Muzyka symfoniczna (płyty); 417.45 „Ze 
świata techniki“: 18.00 „Mówi Wystawa 

Ziem Odzyskanych"; 18.05 „To warto przs 
czytać'; 18.10 „Dla każdego cos miłego” 
(płyty j; w przerwie ok, godz. 19-ej „Felie- 
ton filmowy“; 20.00 „Apollo z Marsac" — 
słuchowisko; 20.40 Muzyka lekka (płyty): 
20.58 Komunikat meteorologiczny; 21, 00 
Dziennik; 22.00 XXVIH audycja z „pły! 

„Anthologie Sonore” w oprac. R. Jasińskie 
go: 2240 Komunikat z XIV Olimpiady; 

23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Muzyka 
(płyty); 23.20 Program na jutro: 23.30 (Ł) 


LO: 
Koncert życzeń: 23.45 (Ł) Zakończenie AuU- 
dycii i Hym, 
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Zżycia Partii 
UWAGA. Sekretarze kół Dzielnicy — Staro- 

miejskiej PPR i „Zielonej“ PPS! 


Dnia 6 b. m. e godz. 17-tej odbędzie się w 
lokalu dzielnicy „Zielonej* PPS, przy ul. Po- 
łudniowej Nr. 65 wspólna odprawa sekretarzy 
kół z następujących fabryk: PZZPP Nr. 2 — 
oddział 1, 2, 8, 4, i 6-ty; PZPW Nr. 386 —od- 
dział 6, 7 i 8-my; PZPW Nr. 35 — oddział 
1,2, 3; PZPW Nr. 33 — oddział 1, 2; Duracz; 
Bendel; Browar, Zdrój, Przetwory Miesne, 
PZPB Nr 8 dawniej Landau, Warsztaty Sà 
mochodowe M.B. 


— 


UWAGA Kolejarze - peperowcy! 

Dziś, dnła 5 b. m. o godz. 17.30 odbędzie 
sie w lokalu Dzielnicy Śródmiejskiej Prawej, 
Gdańska Nr 75 ogólne zebranie kolejarzy— 
peperowców całego węzła łódzkiego i Cen- 
trall Dyrekcyjnej. Sprawy b. ważne. Obec- 
ność wszystkich obowiazkowa, 

Dziś, dnia 5.17.1948 r. odbędą się rebrania kół 
PPR w następujących zakładach pracy: 
Dzielnica Śródmiejska Lewa 

Godz. 15,30 — W.Z, Moforyzacyiny, Sądow- 
nicy; godz. 18-ta — Państwowa Fabryka Ka- 
peluszy, Miejskie Zakłady Komunikacyjne — 
koło 1-e, Ośrodek Kontekcyjny Nr. 4 — koła 
1.2.8 1 25. 

Dzielnica Górna 

Godz. 14-ta—4 i 5 Komisariat MO., PZPDz. 
Nr. 5 (Schicht) — szwalnia — koło 3-cie; godz. 
16-ta — PZPW Nr. 7 — oddział Ruchu, Cen- 
trala Tekstylna — składnica Nr. 6, Centrala 
Zbytu Przem. Skórzanego; godz, 18-ta — 
dzielnicowe Koło Terenowe. 

Dzielnica Ruda Pabianicka 


Godz, 8-a Podwórze; godz. 
cownicy Społeczni — gcdz. 15.30 —MZK — 
Wydział Ruchu i Gospodarczy; godz. 1ń-ta — 
Centrala Tekstylna — Składnica Nr. 16. 
Drielnica Bałuty 

Godz. 16-ta — Mewa, PZZPP Nr. 1 —od- 
dział 10-ty, MZK, Wydział Ruchu i Mecha- 
niczny. 

Dzielnica Staromiejska 

Godz. 1430 — Duracz — koło 2.3; godz. 
14-ta — PZPR Nr. 2 — oddział I-szy: PZPB 
Nr, 8 — oddział 1-szy; godz. 15-ta — PZZPP 
Nr. 2 — oddział 6-ty; godz, 18-ta — koto tè- 
renowe przy dzielnicy; godz. 19-ta — PS5 — 
koło Nr. 4. 

Dzielnica Widzew 

Godz . 12-ta „Firanki* (wspólne z PSS); 
godz. 13.30 — PZPB Nr. 16 — przędzalnia 
| skręcalnia (wspólne z PS5); godz. 16-:ta — 
Drzewiński, Azbest — posiedzenie Komite- 
tu Fabrycznego, Wifama — odlewnia. 
PZPR Nr. 5 (WIMA): godz. 14-ta — Gumówka 
(wspólne z PPS), Neutralizacja Wód (wspól- 
ne z PPS); godz. 16-ta Wipolan. 

Dzielnica Śródmieście 

Godz. 15 — Centrala Handlowa Przemysłu 
Elektrotechnieznego, Zjednoczenie Przemy- 
słu Materiałów Biurowych, godz. 15.30 — 
Centr. Zarz. TOR, Pełnom, — zbóż, ZUS; godz. 
18-ta — Zjednoczenie Energetyczne. Polskie 
Zakłady Zbożowe godz. 10 — CZPWŁ. 


Dziś 5 sierpnia b. r. odbędą się nastepuja- 
ce wykłady: Temat: Sojusz robotniczo - chło- 
pski. Centrala Tekstylna godz. 1630 — Pre- 
leg. tow. Kopazki, Tramwaje godz. I5ta — 
Preleg. tow.Bengom, PZPB Nr. 2 godz. Wta — 
Preleg. tow: Sędzicki, Temat: Wolność czło- 
wieka pracy w demokracji ludowej i przy $o- 
cjaliźmie, 

Ośrodek Konfekcyjny NI. 1. godz. 13.30 
grupa B — Preleg. tow. Nowak, Temat: Pol- 
ska Ludowa w obronie pokoju i Niepodle- 
złości. Izba Skarbowa godz. 15.30 Preleg. tow. 
Nimiński, 

— e z a e 
P. P. „Film Polski“ 


poszukuje od zaraz 
BIEGŁEJ MASZYNISTKI 4 


. U 
Zgłoszenia osobiste do Biura Personal t 
nego, Łódź, ul. Sienkiewicza 33 


t 
>r 


Zjednoczenie Przemysłu 
Przetwórczo-Tłuszczowego 


poszukuje: 
CHEMIKÓW ANALITYKÓW, 
INŻYNIERÓW lub MAGISTRÓW 
do Laboratorium, 
INŻYNIERÓW MFEOHANIRÓW- 
KONSTRUKTORÓW, 
INSPEKTORÓW FINANSOWO. 
ADMINISTRACYJNYCH, 
BUCHA LTERÓW 
do zatrudnienia w Gliwicach i na za- 
kładach. 
Reflektujemy na siły wykwalifiko- 
wale Warunki do omówienia. 
Podania z życiorysem składać na- 
leży osobiście lub pisemnie w Wydzia 
le Personalnym Zjednoczenia, Gli- 
wice, ul. Powstańców. 4774k 


Wydawca: Woj Komitet PPR w 
ogłoszeń: Piotrkowska 54 tel. 11 


| 
| 


15-ta — Pra- | 


Łodzi. Komitet Redakcyjny, 
1-50, Konto P KO VII- 


IIRALA TEKSTYLNA 


CE 


OC YYYY TWP WY it ITP header 


zatira dmn 


Fachowca z branży samochodowej na 
stanowisko inspektora techn czn.go. 


Warunki do omówienia. 


3 Oferty należy kierować do Biura Personalnego Centrali 
> Tekstylnej, Łódź, ul, Piotrkowska Nr 37 
f Państwowe Zakłady Tele- i Radio- R. S. W. aP R A S A” 


- PESI „DRUKARNIA" 
przyjmą natychmiast: w Łodzi, Narutowicza 32, tel. 135-09 


KIEROWNIKA ODDZIAŁU GOSPO- 
DARCZEGO (ew. technika budowla- 
nego). 
Podanie z życiorysem składać osobi- 
ście w Biurze Personalnym, Łódź, ul. 
ne reklamy itp. 4189 


i 

Skrzywana 9. 4778-k | 
m I sayin ee JR ZOE Ć HUI 
OGLOSZENIE 0 PRZĘTARGU Ogłoszenia DROBNE 

Rektorat Uniwersytetu Łódzkiego w Łodzi, ul. Naru- —— 
towicza 65, ogłasza przetarg nieograniczony na wykona- ZAGUBIONO legity 

nie mebli biurowych i laboratoryjnych jak: stołów che- macje 00670 wydaną 
M.O.N. tymczas, za- 

świadczenie P.P.R., 


wykonuje wszelkie roboty drukarskie 
biurowe i akcydencowe, afisze koloro 
we, blankiety, koperty firmowe, wizy 
tówki, zaproszenia ślubne, klepsydry, 
reklamy, bloki, etykiety, tabelki. róż- 


i 


micznych, dygestoryj, stołów do ćwiczeń, szaf na odczyn- 
niki, stołów biurowych, półek na odczynniki, biblioteczek, 


wieszaków do ubrań, krzeseł taboretów laboratoryjnych, Siemińska Janina, 
biurek, foteli do biurek itp. w terminie do 30.10.48 r., Więckowskiego 73. 
a umeblowanie Zakładu Endykrynologii do 30.11.48 r. 4781-g 


Oferty w zapieczętowanej kopercie z napisem: „Oferta 
na meble“ należy składać do dnia 20.8.48 r. do godz. 12-ej 
w Dziale Organizacyjno-Budowlanym U.Ł. przy ul. Naru- 
towicza 65, pokój nr 3 w godzinach urzędowych. 

Bliższych informacyj udziela Kierownik Działu Orga- 
nizacyjno-Budowlanego, gdzie też mogą oferenci otrzy- 
mać pełny tekst wezwania do składania ofert oraz za 

zwrotem kosztów: warunki przetargowe, warunki tech- 
niczne, ślepe kosztorysy, rysunki oraz projekt umowy. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w I Urzędzie Skarbowym, Łódź, Al. Kościuszki 83, w wy- 


ZAGUBIONO legity 
mację PPR i służbo- 
wą Wodnickiego Fe- 
liksa, oraz legityma 
cję PPR Jastrzęb- 
skiego Józefa. 
4182-g 


ZGUBIONO kartę 
rozpoznawczą i legi- 
tymację PPR Wojcie 


sokości 1 proc. od sumy kosztorysowej. chowskiego Jana. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24.8.48 r. o godz. 12-ej Głowno, Zabrzeźnia 
w lokalu -przy ul, Narutowicza 65, pokój tr 3. Parcela 14, 4783-g 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
względu na wynik przetargu, jak również unieważnienie M 
rzetargu bez podania przyc ł ia ods - ; 
id; gt po przyczyn i wypłacenia od poria C zytoj CIE 


p” a EO 
| OBWIESZCZENIE 
w sprawie składania wykazów dla podatku 
od nieruchomości 
Zgodnie zart. 111 ust. 1 dekretu z dnia 16 maja 1046 
roku o postępowaniu podatkowym (Dz.U.R.P. nr 27, poz. 
174) oraz przepisami statutów podatków od psów i od 
szyldów, posiadacze nieruchomości, położonych na tere- 
nie m. Łodzi, obowiązani byli złożyć wykazy nieruchomo- 


„Głos Robotniczy” 


MIĘSO I TŁUSZCZ NA KARTKI , 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydzieł Apro 
wizacji — vodaje do wiadomści, że w skle- 
pach rzeźniczych, włączonych do miejskiej 
sieci rozdzielczej, dokonywana bedzie reje- 
stracja kart OSY z miesiąca Sier 
nia na mieso i tłuszcz: JR 
i Reejstracja odbywać sie będzie na podsta 
wie II kuponu rejestracyjnego na mieso. 

Rejestrować na mięso należy karty: Kąt. 
IT zwykła. Kat. Ii Kat. IR „Zg“ pracowników 
Poczt i Telegrafów oraz nauczycieli, A nA 
ttuszez karty: Kat. I „Zg“ i IR „ag“ pra- 
cpwników Poczt i Telegrafów oraz nauczy” 
-jeli, s | 
Rejestracja odbywać się bedzie na podsta 
b. włącznie. j 
ń Tiaa Zarządzenie pòwyżēze nie doty 
czy posiadaczy kart „Zg“ zatrudnionych w 
przemyśle (dawniej RCA). 


OGŁOSZENIE | 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Komuniką 
cyjńych w Łodzi przy ul. Tramwajówej nr 
6, ogłasza przeterg nieograniczony na Wy- 
konanie odwodnienia torów tramwajowy 
na Placu Zwycięstwa (Wodny Rvnek). 

Szczegółowe informacje oraz ślepe koszta 
rysy otrzymać można w Wydziale technicz 
nym Miejskich Zakładów Komunikacyj- 
nych w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr 77, 
LI nietro codziennie od godziny 10 do 12. 

Oferty w załakowanych kopertach bez 
żadnych znaków firmowvch z napisem; 
„Oferta na wykonanie odwodnienia torów 
tramwajowych na Placu Zwycięstwa” nale- 
ży składać do dnia 16 sierpnia rh w Wydzia 
le Technicznym M.Z.K. przy ul, Piótrków- 
skiej nr 77. gdzie w tymże dniu o godzinie 
12 nastani komiśsvjne otwarcie ófert. 

Wadium przetargowe w wysokości 2 proć 
nferowanej sumy należv wpłacić do Kasy 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych w 
Łodzi przy ul. Tramwajowej nr 6, a kwit do 
łączyć do oferty. 

Dyrekcja M.Z.K. zastrzega sobie prawo 
wvboru oferenta bez względu na cenę, jak 
również unieważnienia przetargu beż póda* 
nia powodu. 

Łódź, dnia 4 siornnia 1548 róku. 

MTEJSKIE ZAKŁADY 
KOMUNIKACYJNE W LODZI 
PYPFEFEOFEONYONY E EE AE 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Cen:ralvv Żar *d Przemysłu Włókienni- 
czego — Biuro Budowy Zakładów Włókien 
niczych w Łodzi ogłasza przetarg nieogra- 
niczony na wykonanie instalacji siły i świa 
tła w tkalni PZPW Nr 30 w Zgierzu, 

Szczegółowe wśruńki przetargowe, dru- 
ki ofertowe i informacje można otrzymać 
w BBZWŁ. w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47, 

Ofertv należy składać lub nadsyłać. do 
Biura Budowv Zakładów  Włókianniczych 
w Łodzi, ul. Sierkiewicza 47 do dnia 18 
siernnia 1948 r. do godz. 12-tej, 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 men 


nia 1948 r. o godz. 12-tej min. 15. 477 
aaa 
3 KSIĘGOWYCH SAMODZIELNYCH 
zatrudni od zaraz 
R.S.W. „Prasa“ - Delegatura w Łodzi 
Oferty kierować: 
4790 Lódź. ul. Piotrkowska 86 


"PRZY TZ CZEZE TEOS EROA SEITE OPPA TETERA 
R. S. W. 


»P RASA“ 


ogłasza 


„,  PRZETARG—LIOCYTACJĘ 
na sprzedaż samochodów osobowych i ciężarowych 


ści z uwzględnieniem posiadanych psów u poszczególnych 1 FORDSON 3 t. 
lokatorów oraz szyldów dò dnia 31 stycznia 1948 roku. 2 D. K. W. 1/2 t. 
Jednak nie wszyscy posiadacze nieruchomości wykazy 3. MERCEDES-BUDKA 1/ t. 
te dotychczas złożyli. 4, ADLER 1/2 t. 
W związku z powyższym Zarząd Miejski w Łodzi — 5. OQOPEL-SUPER 1/2 t. 
Wydział Podatkowy — podaje do wiadomości właścicieli 6. OPEL-BUDKA 1/2 t. 
I zarządza jących nieruchomościami, że wykazy te należy 1. CHEVROLET osobowy 
niezwłocznie złożyć do Wydziału Podatkowego (Al. Ko- 8. OPEL-OLIMPIA osobowy 
ściuszki 1, I piętro, pokój nr 77). 9. AUDI osobowy 
W razie niezłożenia tychże do dnia 15 sierpnia rb Za- 10. WILLYS osobowy. 


rząd Miejski przystąpi do ukarania opieszałych zgodnie 
z dekretem z dnia 11 kwietnia 1947 roku o prawie karnym 
skarbowym (Dz.U.R.P. nr 32, poz, 140), na mocy któ- 
rego za powyższe wykroczenie przewidziana jest grzywna 
w wysokości do 30.000.— złotych. 

Łódź, dnia 4 sierpnia 1948 roku. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
OOOO) 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro 
Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, ogłasza prze- 
targ nieograniczony na przebudowę podstacji wysokiego 
napięcia oraz przebudowę instalacji niskiego napięcia w 
Państwowych Zakładach Przemysłowych B. Grabski w 
Łodzi przy ul. Pogonowskiego. 56-58, 

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i in- 
formacje można otrzymać w B, B, Z.Wł. w Łodzi, ul. Sien- 
kiewicza 47, 


Oferty należy składać lub nadsyłać do B.B.Z.WŁ. w Lo- 
dzi „ul. Sienkiewicza 47 do dnia 24 sierpnia 1948 roku do 
godziny 12-ej. 


w Łodzi, 


dzi Dyr. F.A, 


12) 


e m m M M i 


1 ROWE 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 sierpnia br. o godz. wadłum, 


12 min 15. 4788-k 


Red i Adm Łódź, Piotrkowska 


86. Telefony: Redaktor Naczeln 
1505, Zakł, Grat. R S. W. _Preea”. A 


Pojazdy powyższe obejrzeć możn 


LICYTACJA SAMOCHODÓW 
Centrala Zaopatrzenia Przem 


ul. Więckowskiego 11 ogłasza dnia 19 bm. 
o godz. 10-ej przy ul. Wysokiej 7 (g 
tację samochodów: 


1 SAMOCHÓD OSOBOWY OPEL 1/3 


R (złom) 


Pragnący uczestniczyć w 


Bliższych informacji udziela Szef Działu Transporto- 
wego C. Zaop. P. P. 


a w garażach „Prasy” 


ul. Pogonowskiego 13 w godz. od 16—18 co- 


dziennie oprócz niedzieli i świąt. . 

Przetarg-Licytacja odbędzie się w dniu 11,8.48 roku 
o godz. 10-ej w garażach 
skiego Nr 13 


„Prasy” w Łodzi, ul. Pożonow= 


4184 


yslu Papierniczego w Ło- 


araże) publiczną licy- 


D.K.W. 

OPEL KADET 
WANDERER 
ADLER JUNIOR 
FIAT 1500 

B. M. W. 


licytacji winni złożyć 1 proc. 


ul. Dr Więckowskiego 9. 4786-k 


i y 2106-14 Sekretariat 254-21 Redakcja nocna 172-31. Dział 
dministracja nie przyjmuje odpowiedzialność | za terminowy druk ogłoszeń. 


| Teatr BAGATELA” Piotrkowska 94, 


Str. 8 


Nr. 214 


TEATRY 


MU TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 


GOŚCINNE WYSTĘPY 
KRAKOWSKIEGO 
„TEATRU POWSZECHNEGO" 
W ŁODZI 


Dziś o godz. 19,30 w Teatrze Powszechnym 
przy ul. 11 Listopada 21. gościnne występy do- 
skonałego zespołu teatru krakowskiego w ar- 
cywesałej sztuce G. Zapolskiej p. t.: „Żabu- 
sia", Na czele zespołu w roli tytułowej Ire 
na Górska, znana w Łodzi z występów w 
„Uczniu Diabła*, „Lekkomyślnej Siostrze” 
it. d. Jest to najlepsza kreacja aktorska tej 
wybitnej artystki młodego pokolenia. Pełna i 
dowcipu i czaru „Żabusia* wywołuje huraga* 
ny oklasków rozbawionej widowni. Obok Gór 
skiej występują znani artyści scen krakow- 
skich i warszawskich: E. Drozdowska, H. Krzy 
wicka, M. Stróżyńska, Z. Truszkowska, J. Za- 
rubin, J. Dwornicki, Z. Filus, Z. Kęstowicz, | 


Dziś | codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuilla pt. 

„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 


Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Ostatnie dni — romantycznej operetki 


„ROSE-MARIE“, 
W piątek teatr nieczvnnv, w sobote pre- 
miera operetki „ONOTLIWA ZUZANNA”. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Biche 
równą w Toli tytułowej 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek. 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski. Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska į Ludwik Tatarski. , 

Reżyseria Erwina Axera, kompoeycia pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 11 do 13 i ód 15. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 

H. Makowska w roli tytułowej ‘oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski. — Tańce L. Sadurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje, 


ADRIA — „W imię życia“ ` 
odz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

BAŁTYK — „Dragonwyck* 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

BAJKA — „Rosanna siedmiu księżyców" 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przeniesiono 
do kina „Hel”. 

HEL — „Program aktualności krajowych 

i zagranicznych Nr 23" 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12, 
HEL (dla młodzieży) „Nicholas Nicleby* 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 13. 
MUZA — , Bitwa o szyny“ 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 
POLONIA — „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Postrach mórz 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
ROBOTNIK — „800-lecie Moskwy“ 
dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 — 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA — „Zagubione dni“ 
odz: 18, 20, w niedz. 15.30 

REKORD — „Gasnący płomień" 

godz. 18, 20.30, w miedz. 15.30 

STYLOWY — Melodia Serc“ 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 
WIT — „Monsieur La Souris” 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
TĘCZA — „Wakacje“ 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

SATIE (w ogrodzie) — „W pogoni za mę- 
em' 


godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13. 
WISŁA — „Moja miła" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. 
WŁÓKNIARZ — „Okoliczności łagodzące" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 


UWAGA UWAGA 
Biblioteka Sportowa Nr 11 
E Lubnau 
KOSZYKÓWKA 
Technika i taktyka 
jest już do nabycia 
w Głównej Księgarni Wojskowej 
Łódź, ul. Piotrkowska nr 47 
Warszawa, Al. I-szej Armii W.P. 16 
oraz w innych punktach sprzedaży wy 
dawnictw Wojskoweso Instytutu Na- 
nkowo-Wydawniczego. 
160 zł 4780-k 


— 


Cena 


Udział biorą: Stani- |< 


Londyn (obsł. wł.) — Nowy rekord olimpi|-|" 


ski 1 wyrównanie rekofdu światowego przy- 
miósł finał biegu na 80 mtr. przez płotki w kon 
kurencji kobiecej. Dokonały tego dwie zawod- 
niczki: Holenderka Blankers-Koen i Anqielka 
Gardner, które uzyskały jednakowy czas. 

Wyniki finału: 1) Blankers-Koen (Holandia) 
— 11,2 sek, 2) Gardner (Anglia) 11,2 sek, 3) 
Strickland (Australia) — 11,4 sek, 4) Mondfi- 
nou (Francja), 5) Oberbreyer (Austria), 6) Lom 
ską (Czechosłowacja). 

Rekord olimpiiski na tym dystansie wynosił 
11,6 sek., i nałeżał do Włoszki Valla. Finał 
miał bardzo emocjonujący przebieg. Holender- 
ka słabo wystartowała z dołków i na pierw- 
szym płotku prowadziła Angielka Gardner. 
Blankers-Koen wyrównała jednak w czasie bie 
gu odległość dzielącą ją od Angielki i niezna- 
cznie wyprzedziła ją na samej mecie. 


Trzy razy biy rekordy 


Przedbieg w sztafecie 4 razy 100 mtr. st. 
dow. kobiet przyniósł dwukrotne pobicie rekor 
du olimpijskiego przez drużyny Danii i Sta- 
nów Zjednoczonych, które walczyły ze sobą 
od startu aż do mety. Nowym rekordzistą jest 
jednak nadal landia, która wygrała drugi 
przedbieg w czasie o 4,7 sek. lepszym od na+ 
leżącego do niej poprzednieqo rekordu olimpij 
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Nowakowa »potknęta Sięc 


i ze skoku w dal nic nie wyszło 


Londyn, 4. VIII, 


Do finału w skoku w dal w konkurencji żeńskiej zakwalifikowało się 12 zawodniczek. 


- Minimum kwalifikujące wvnósiło 5,40 mtr. W wyniku eliminacji grupę finałową stanowiły: 


Kanty (Australia), Curtet-Chabot (Francja), Gyarmati (Wegry); Kade-Koudjis (Holandia), Ka- 


relse (Holandia), Leymand (Szwecja), Oberbre yer (Austria), Reed (USA), Russel (Jamajka), 
DePorte (Argentyna), Strinegger (Austria), Beckett (Jamajka). 


W eliminacjąch odpadło 17-cie zawodnicz ek, wśród nich Polka Nowakowa oraz dosko- 
nałe Amerykanki Young i Walraven. Znana sprinterka hólenderska Blankers - Koen wycofa- 


łą się 


W finale,zwyciężyła Węgierka Gyarmati skokiem 5,695 metra. 7 
Nowakowa miała dwa skoki spalone, trzeci skok Polki wynosi! 5,18 metra. 


skieqo, ustanowionego w 1936 r. Wyniki przed 
bieqów: 

Przedbieg 1: 1) Dania — 4:33,5 min. (czas le 
pszy od rekordu olimpijskiego), 2) USA — 
4:341 min, (wynik lepszy nd dotychczasowego 
rekordu), 3) Anglia — 4:36,1 min., 4) ai Aj 

Przedbieg TI: 1) Holandia — 4:31,3 min. (no 
wy rekord olimpijski), 2) Szwecja — 4:38,5 m. 
3) Wegry — 4:47,5 min., 4) Brazylia. 

Do finału wchodzą trzy drużyny z każdego 
przedbiegu oraz 2 drużyny z pozostałych, któ- 
re uzyskały nailepsze czasy. 


Dzisiaj w Londynie... 


Przed południem: dziesięciobój (100 mtr, i 
skok w dal). 

Po południu: dziesięciobój (kula, skok wzwyż 
400 mtr}, półfinały i finał na 400 mtr., finał 
biegu na 3.000 mtr. z przeszkodami i przed- 
biegi na 200 mtr. kobiet. 

Z Połaków startują dzisiaj: Adamczyk, Gie- 
rutto i Kuźmicki. Ponadto startują szermierze 
w szpadzie drużynówn. 


Kapitan Grut (Szwecja) 


+ s 
zwycięza w 

Londyn, 4. VIII, 

Pięciobój nowoczesny (jazda konna, eter- 
mierka, strzelanie, pływanie i bieg na prze- 
łaj) zakończył się Dbezapelacyjnym zwycię- 
stwem kpt. Gruta (Szwecja), który w 4-ch kon 
kurencjach zdobył pierwsze miejsce, a w ostał 
niej [bieg na przełaj) zajął 8-me miejsce. 

Ostateczna klasyfikacja pięcioboju: 1) Kpt 
Grut (Szwecja) — 16 pkt, 2) mjr. Moore (USA) 
— 47 pkt, 3) por. Gardin (Szwecja) — 49 pkt. 
M vor. Vilkko (Finlandia) — 64 pkt, 5) mjr. 


W niedziel 


L4 e b « 

pięcioboju 
Larkae (Finlandia) — 71 pkt, 6) por. Riem 
(Szwajcaria) — 74 pkt. 

Jako ostatnią konkurencją pięcioboju roze— 
qrano bieg na przełaj na dystansie 4.000 mtr. 
który przyniósł następujące wyniki: 1) por. We 
klin (Szwecja) — 14:09,9 min. 2] par. Vilkko 


(finlandia) — 14:219 min., 3) kpt. Platon (Fin- 
landia) — 14:24,6 min., 4) mjr, Moore (USA) — 
15:07,5, 5) por. Gardin (Szwecja) — 15:08,7, 
6) Lacroix (Francia) — 15:13,7 min. 


e na ringu 


zamiast pięściarzy ujrzymy zapaśników 


W dniu 8.8.1948 r. o godz. 20-ej na bosiku 
bokserskim ŁKS odbędzie się mecz zapaśniczy 
miedzy RKS Legia (Kraków) a Gwardia (Łódź). 

Mecz ten zapowiada się bardzo ciekawie, ze 
względu na silne składy wymienionych dm- 
żyn. Drużyna gości przyjeżdża z wielokrot- 
nym mistrzem Polski Baiorkiem, na czele. Dru 
żyna gospodarzy wystąpi z mietrzem Polski 
Ślickowskim który ostatnio zmienił swoje bar 
wy klubowe, przez co poważnie wzmocnił dru 
żynę Gwardii, mistrza Okręgu. 

Drużyny wystąpią w następujących skła- 


Olimpiada złodziei 


Pisma angielskie, rozpisujące się wiele o 
Wembley, poczęły się uskarżnć ostatnio na 
Mezne wypadki kradzieży, dokonywanych 
przez rozmaitych wyszkolonych „thiefów'* i 
„pick pocketorów'* — co po polsku znaczy 
„kłeszonkowców'', operujących w bezczelny 
sposób wśród tysiącznej rzeszy olimpijskich 
widzów. Okradziony został honorable ©. N. 
któremu zabrano złote okulary, tak ża rze 
czony O. N, — krótkowidz musiał pojechać 
z niczym do domu. Lady ©. of C, straciła 
swoje historyczne „lorgnon'', Gość z dalekiej 
Barody stracił turban naszywany pertami, 
Tr Qi t. p. 

Panowte Anglicy nie znają widocznie hi- 
storii olimpiad, m _ prawdopodobnie również 
mało znają mitologie, bo gdyby znali — prze: 
staliby narzekań. 

Przypomnijmy wiec im (i sobie) coś nie- 
coś z tej dziedziny. Niechże panowie z „pry* 
watnej inicjatywy“? mie posądzają mnie o 

„partyjną złośliwość'*. Niechże sami zajrzą 
do encyklopedii. Trzaska-Fwert pisze tak do- 
słownie: „Hermes (po łacinie Merkury) — 
syn Zeusa 1 Mai. bóg wiatrn, żeglnej i handlu 
— OPIEKUN KUPCÓW I ZŁODZIEI. 

Otóż to — opiekun kupców i złodziei, Bo- 
žek Hermer 1 jego wyznawcy, czyli raczej 
podopieczni — również brali wydatny udział 


w olimpiadach greckich. 
Razom z tysiącami dyskoholi. Kniewakńów. 
tragików — ściągali tze wszystkich  zakąt- 


Czytajcie 


i rozpowszechniajcie 


dach: RKS LEGIA: Mazurek (mistrz Krakowa), 
Gibas (wicemistrz Polski), Rychta (mistrz Kra- 
kowa), Strużek (mistrz Polski), Gross (wice- 
mistrz Polski), Zmarz (mistrz Krakowa). Radoń 
(wicemistrz Polski), Bajorek (wielokrotny 
mistrz Polski), 

GWARDIA (Łódź): Bednarek (mistrz Polski), 
Łazarski (mistrz Łodzi), Iqnaszewski (mistrz Ło 
dzi), Kawał (mistrz Łodzi) — Urbański, Kro- 


mer, Lenart (IT wicemistrz Polski), Matusiak 
im*etrz bodail. ŚWckowski (mistrz Polski). 


ków Grecji na Peloponez, by wziąć udział w 
narodowym święcie — również kupcy i zło- 
dzieje. Kupcy świętowali „rok doskonałych 
zarobków'* a złodzieja świętownli również dni 
swego triumfu*'. 

W Hoelladzie dobry złodziej nie był kara- 
ny, bo taki jnź był zwyczaj. Złodziej był pod 
opieką Hermesa. Gdy go ktoś za rękę schwy* 
cit — to co innego. można było odebrać i 
dać po buzi, sle gdy złodziej okazał 
sprytu, że go nie schwytano na gorącym 
nczynkn, wówczas na przykład skradziona 
krowa przechodziła bezspornie na jego wła- 
aność. 

Historia starożytnych olimpiad wspomina o 
takich zawodach złodziejskich. Jecomość, któ- 
ry potrafił nkraść ogień olimpijski czyli znicz. 
jegomość. który natrafił świanać dyskoholowi 
lanr, który ukradł nawet zawodnika — mzyski 
wał również sławe olimpijską. 

A dzisiaj widocznie „dnch olimpiady"" po: 
stanowił naprawić krzywde  wyrządzaną tej 
szacowanej „instytucji snortowej'* i prosił 
„pieck-pocketerów'* na zawody. No bo jnkże — 
sportowcy z całego świata przyjechał, kupcy 
sa na miejscn. a nawet sami urządzają to ol- 
brzymie przedsięwziecie w swym gnieździe. 
tylko złodziet ma nie być? 

Panowie kuncr z Londynu — mproponyje: 
mr nie denerwownś sie, a przeciwnie — ufin 
fownć jeszcze jeden leur olimpijski dln „naj- 
sprytniejszego złodzieja'* 


«SPORT» 


tyle 


= A 
Harris, kolarski mistrz świata w rprinele, 
czołowy pretendent do złotego medalu olimpij- 
skiego, nie chciał sę zgodzić na warunki tre- 
ningowe jakie mu  zaofiarowali gospodarza 
igrzysk i doczekał się... skreślenia x listy 
olimpijczyków. 


l Z karabinku — 
najlepiej strzelają Amerykanie 


Finał strzelania z karabinku małokalibrowe 
go na 50 m zakończył się na Olimpiadzie suk- 
cesem Amerykanów, którzy zajęli 2 pierwsze 
«miejsca. Zwyciężył Cook, uzyskując 99 pkt. 
na 600 możliwych, przed Tomsenem — 599 
pkt. 3:cie miejsce zdobył Szwed Jonsson — 
597 pkt, a 4-e i 5e „ex aequo. Kongsjorden 
(Norwegia) i Skredegaard (Norwegia) — po 
597 pkt. 


„Olimriadada” kolarzy 


na terze helenowskim 


W dniach 7 i 8 sierpnia br, Zarząd Łódzkie- 
qo Okręgowego Związku Kolarekieqo organizu 
je na torze helenowskim dwudniowe wyścigi 
o programie olimpijskim, 

Zawody te, tak zwane Jubileuszowe, zosta- 
ły zapoczątkowane w Kaliszu roku ubieglego 
z okazji 25-lecia istnienia Polskiego Związku 
Kolarskiego, którego Zarząd ufundował pięk- 
ny okuty srebrem puchar kryształowy, jako na 
grodę przechodnią dia zwycięskiej reprezan- 
tach Okręgu. 

W roku 1947 puchar ten po raz pierwszy * 
zdobyła drużyna reprezentacyjna Łodzi w dkła 
dzie: Bek Jerzy, Pietraszewski Lucjan, Sałyga 
Teofil i Grzelak Stanisław. 

Do wyścigów tych nadesłał już zgłoszenia 
Okręg warszawski, który wystawia dwie dru 
żyny. Pierwsza w składzie: Kudert Ryszard, 
Kapiak Józef, Siemiński Roman i Wrzesiński 
Wacław, — druga: Bukowski Roman, Napia- 
rata Bolesław, Targoński £ Włodarczyk. 

Jedną drużynę zgłosił także Dolny Śląsk, 
lecz nie podał składu imiennego. 

Jeżeli okręgi: Kraków, Poznań i Śląsk Gór- 
ny, których udział jest pewny, nadeślą tylko 
po jednej drużynie, to do dwudniowych bo- 
jw «łanie nienotowana liczbowo doborowa 
stąwka zawodników, 

Początek zawodów: w sobotą o godz. 17-8), 
w niedzielę a godz. 15-8j. ; 

Przedsprzedaż biletów: bilety można naby- 
wat wcześnie” poczynając od czwartku w 
Spółdzielni Pracy „Szklarz” ul. Stalina 21 i w 
składzie  bławatno - galanteryjnym Henryk 
Wajs, ul. Piotrkowska Nr. 31. 

(Zarząd ŁOŻKol. czyni odpowiedzialnymi 
kierowników Sekcji Kolarskich Klubów zrze- 
szonych w tut, Okręqu za dopilnowanie, aby 
zarówno zawodnicy wyznaczeni do reprezenta 
cji, jak i pozostali kolarze licencjonowani, 0- 
raz kartowicze stawili się w Helenowie w 
obydwóch dniach wyścigów.  Jubileuszowych 
najpóżniej na godzinę przed rozpoczęciem zā- 
wodów. > 

Poza wyznaczoną reprezentacją, start czyn 
nych kolarzy tut. Okręgu wszystkich 3-ch kata 
gorii jest obowiązkowy pod rygorem cofnię- 
cią licencji, względnie karty wyściqowej. 
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